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AK AD EM IE i UROCZYSTE ZEB R A N IA
M a s y  p r a c u j ą c e  L u b l i n a
uczciły 25 rocznicę śmierci Lenina

Wczoraj o t»odz. 18 odbyła się w Teatrze Miejskim 111. Lu 
blina Centralna Akademia poświęcona 25-rocznicy śmierci 
wielkiego wodza rosyjskiej i międzynarodowej klasy robot­
niczej —- Włodzimierza Lenina. Na akademię przybyli zapro­
szeni przodownicy praey, przedstawiciele nauki, partii poli. 
tycznych i wojska. Ponad 1000 zebranych uczestników Akademii, 
po wysłuchaniu referatu I sekr. KW PZPR tow. Wojciechów, 
skiego, złożyło głęboki hołd organizatorowi zwycięskiej rewo­
lucji socjalistycznej j twórcy państwa radzieckiego — Leninowi.

We wszystkich fabrykach i zakto-

Mięsa będzie dość
Rok ubiegły w rolnictwie zo 

stał zakończony poważnymi 
osiągnięciami w produkcji ro­
ślinnej, a przede wszystkim w 
produkcji upraw zbożowych.
Nie zostały jeszcze natomiast 
pokryte niedobory w produk­
cji zwierzęcej szczególnie w 
hodowli trzody chlewnej.

Na Kongresie Zjednoczenio­
wym minister Przemysłu i 
Handlu tow. Minc o tej spra­
wie powiedział: „Uczyni się
wszystko, aby możliwie szyb­
ko osiągnąć szybszy wzrost ho 
dowli w ogóle, a trzody chlew 
nej w szczególności“.

Zapowiedź tow. Minca opie 
rała się na poważnych przygo­
towaniach władz państwowych 
do rozwiązania tej sprawy.
Wyniki tej akcji przygotowaw 
czej znalazły swój wyraz w 
uchwałach Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów, któ 
ry na posiedzeniu w dniu 8. 1. 
br. zatwierdził plan szeroko za 
krojonej akcji kontraktowa­
nia trzody chlewnej. |

Plan przewiduje, że w roku 
bieżącym kontrakty hodowla­
ne obejmą 1 MILION ŚWIN 
TŁUSZCZOWYCH I 125 TYS.
ŚWIN BEKONOWYCH. Pier­
wszeństwo przy zawieraniu 
kontraktów będą mieli chłopi 
mało i średniorolni. Hodowcy 
świń kontraktowych będą mie 
li pierwszeństwo w nabywa­
niu karmy treściwej, korzysta­
niu z opieki weterynaryjnej, 
poradnictwa i pomocy facho­
wej.

Plan inwestycyjny przexc'du 
je około 2,2 miliardów zł na 
popieranie hodowli w gospo­
darstwach chłopskich. Real 
nośr tych planów między inny 
mi opiera się na osiągnięciach 
produkcji roślinnej, która za­
pewniła na bieżący rok dosta­
teczną ilość karmy dla świń.

Przeprowadzenie tegoroczne 
go programu hodowli i stworze 
nie warunków jej dalszego roz 
woju jest obecnie przedmio­
tem prac Min. Rolnictwa- 
Zjazd agronomii społecznej od 
byty w dniach 17 do 19. I. po­
święcił dużo uwagi sprawie po 
uńekszenia obszaru uprawy i 
plonów roślin na karmę dl z 
świry Następny zjazd w dn.
24—26 bm. jaki się odbędzie 
w Krakowie poświęcony będzie 

. rozpracowaniu zagadnienia pod 
niesienia hodowli. Hodowla 
trzody chlewnej, obowiązki apc 
ratu fachowego podległego 
Min. ”oln- v' tej p racy będą 
szczew>łnwo omówione na tum

Wicepremier
ALEKSANDER ZAWADZKI

dach pracy odbyły się 20 i 21 btn. 
akademie • uroczyste zebrania, ayganj 
zowane przez kofa PZPR.' Na zebra­
niach j akademiach byty obecne całe 
załog: fabryczne. Świetlice fabryk i za 
kładów pracy były pięknie udekoro­
wane. Referaty o życiu j działalnoś­
ci Len;n* wygłaszali przedstawiciele 
Wojewńdzkpeo j Miejskiego Kontrę 
tów PZPR. Ogółem odbyło się 250 
akademii i zebrań.

Na akadeinij w PMT obecnych be­
lo 6f>0 osób, w Cukrowni — 350, u 
„Buczka** — 300, w fabryce ,,Plon i 
Wolski** — 450, w Zeohi — 200, w 
„Etemi ’e“ — 200, w Urzędzie Pocz 
towyrn — 600, w Urzędzie Wojewó.tz 
kim — 500, w Zarządzie Miejskim — 
500, w Urzędzie Skarbowym — 400, 
w „Bengalu** — 250, w Ubezpieczał- 
ni Społecznej — 150 jtd. 'td.

Wszystkie akademie i zebrania od 
były się w nastroju uroczystym. Wie 
le z nich zakończono częścią ąrtystycz 
ną. Nrp. w Huc-e Szkła zehranj przyję 
Ji ze szczególnym entuzjazmem de­
klamacje dziecj o Lenńre.

Klasa robotnicza i niasv pracujące 
Lublina dały wyraz swojemu przy­
wiązaniu do idei leninizmu sztandar 
których wysoko dzierży Polska Zje­
dnoczona Part-a Robotnicza.

ZMIANY NA STANOWISKACH
w i c e p r e m i e r a
i ministra administracji publicznej

WARSZAWA (PAP). — W związku ze scaleniem admini­
stracji państwowej na obszarze całego kraju — Prezydent 
Rzeczypospr-litej, przychylając się do prośby "Wicepremiera 
i Ministra Ziem Odzyskanych Władysława Gomułki, zwolnił 
go z zajmowanych stanowisk.

Na wniosek Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewi- 
zca Prezydent Rzeczypospolitej mianował Wicepremierem 
Rządu Aleksandra Zawadzkiego, zaś Ministrem Administracji 
Publicznej — Władysława Wolskiego.

Dotychczasowy Minister Administracji Publicznej E. Osób­
ka - Morawski zrezygnował z zajmowanego stanowiska

Jak dowiaduje się PAP -  Władysław Gomułka obejmie 
stanowisko Wiceprezesa Naczelnej Izby Kontroli Państwa.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI LENINA
z o  g r a n i c ą

W CZECHOSŁOWACJI

PRAGA (PAP). — W związku z 
25-tą rocznicą śmierci Włodzimie­
rza Lenina w licznych miastach 1 
wsiach Republiki Czechosłowackiej 
odbyły się akademie, na których 
omówione zostały życie i działal­
ność twórcy pierwszego na święcie 
państwa socjalistycznego. Dzienni­
ki, czasopisma zamieszczają liczne 
anykuły poświęcone życiu i walce 
Lenina.

W Pradze na akademii zorganizo­
wanej przez Komitet Centralny 
Czechosłowackiej Partii Komunisty 
cznaj, minister informacji Kopeć- 
ky wygłosił przemówienie o życiu 

I i działalności Włodzimierza Lenina.

Toledano potępia rozb jaczy SFZZ

W BUŁGARII

SOFIA (PAP). — w bułgarskie 
Akademii Nauk odbyło się urcv 
czyste posiedzenie poświęcone ucz. 
czenin pamięci Włodzimierza Leni­
na. We wszystkich większych mia­
stach bułgarska partia komunistyca 
na zorganizowała akademie, na ktć 
rych wygłaszane są odczyty o życiu 
i działalności wielkiego wodza pro. 
letariatu. W Warnie otwarta zosta­
ła wystawa dla upamiętnienia dzia 
łalności i walki Lenina.

W KOWYM JORKU

MEXICO CITY (PAP). — Na kon­
ferencji prasowej przewodniczący Kon 
federacj; Pracy Ameryki Łacińskiej 
Łombardo Toledano potępił politykę 
przywódców Kongresu Brytyjskich 
Związków Zawodowych (TŁ'Ć) j ame 
rykańskicli związków zawodowych 
AFL i CIO, dążących do zlikwidown 
nia Światowej Federacji Zwązków 
Zawodowych. Toledano podkreślił, że 
stanowisko przedstawicieli tych związ 
ków podyktowane zostało względami 
pol'tycznvmt ; nie ma nic wspóln-go 
z zagadnieniem obrony proletariatu 
m'ędzvnarodowrgo j emancypacji kła 
sy robotniczej. Nie należy się dziwić 
— Stwierdził mówca — iż rząd Partii 
Pracy patrzy krzywym okiem na 
SFZZ. Rząd ten bow:em w :stocje rze 
czy nie przestał bronić imperialistycz 
nyeh interesów swego kraju i jest a :e 
zadowolony z potępienia przez SFZZ 
polityki bryt. w Grecji, Indonezji, Indo 
chinach i w koloniach. Wypowiadając 
s ę ponownie za zupełnym uniezalei 
nicnem polityki, reprezentowanej 
przez ruch rohołn'czy od poi łvki po­
szczególnych rządów, Toledano o. 
świadczył na zakończenie: ..Nigdy nie 
zgodzimy się na to aby SFZZ służy

NOWY JORK (PAP). — W zwią: 
ku z 25 rocznicą śmierci Włodzimk 
rza Lenina, w Nowym Jorku odby] 

I się wiec, w  którym wzięło udział 
około 3 tys. postępowych obywatel 

I Stanów Zjednoczonych. Przemówił 
ja celom imperialistycznym, jak chcą nie o życiu i działalności twórcy 
tego przywódcy ruchu robotnicze^ i pierwszego państwa socjalistyczne­g o  przywódcy ruchu robotnicze# j 
państw imperiarstycznych".

Toledano oświadczył, że nic wie czy 
będzie mógł osobiście wziąć udział w 
obradach Komitetu Wykonawczego 
SFZZ w końcu stycznia br., ale że w 
każdym raz'e reprezentowany będz c 
na nich przez przedstawiciela chilij 
skich związków zawodowych Salwa 
norą Oeampo

go, wygłosił członek rady mietskie' 
Nowego Jorku — Murzyn Davis.

Obecna na wiecu postępowa dziś 
laczka społeczna republ. Porto-Rict 
Mercedes Arroyo—oświadczyła, że m 
tody walczące o wyzwolenie na­
tchnione są osiągnięciami wielkie, 
socjalistycznej Rewolucji Listopadc 
wej i kierują swe nadzieje ku Zw 
Radzieckiemu.

lfJ’ iP 5eire Cz?n?-Xa-$zeka
PARYŻ (PAP). — Agencja France Presse donosi z Nanki. 

nu’ że Czag - Kai - Szek postanowił ustąpić ze stanowiska pre 
zydenta Republiki Chińskiej.

Wiceprezydent Li - Tsung - Dzen ma objąć po Czan" • 
Kai - Szeku stanowisko prezydenta.

P O D P I S A N I E
bryty sko-pclsk'ei umowy
w sprawie żeglugi

zjeżdzie. Mobilizacia państwo­
wego aparafu fachowego i zor 
ganizowanie jego współpracy 
z Samopomocą Chłopską i spół 
dzielczością zapewni urzeczy­
wistnienie planów hodowla­
nych.

LONDYN. (PAP). -  Między 
! brytyjskimi i polskimi liniami że 
glugi podpisana została umowa o 
współpracy w dziedzinie żeglugi. 
Umowa dotyczy regularnych linii 
okrętowych między portami bry-

między Wielką Brytanią a Pol 
ską odbywała się na podstawi 
gentleman agreement.

Zawarta obecnie umowa prze 
widuje ścisłe współdziałanie li 

nii okrętowych obu państw i za
tyjskimi Londynem i Hullem a i pewni naszym portom lepsze r 
Gdynią i Gdańskiem. Dotychczas | dotychczas połączenie z WielJ 
współpraca w dziedzinie żeglugi I Brytoni*

Życiorys wicepremiera
Aleksandra

ZAWADZKIEGO
Aleksander Zawadzki, urodził się  

w roku 1899, w  rodzinie górniczej.) 
Jako I3-letni chłopiec musiał już 
porzucić naukę i pracować na sie­
bie i na rodzinę. W roku 1921 pra-! 
cuje w  kopalni „Paryż'* w  Zagłębiu1 
Dąbrowskim. Jednocześnie rozpoczy, 
na działalność polityczną i staje w 
szeregach młodzieży komunistycz­
nej. Szybko wybija się jako zdolny 
organizator i działacz rewolucyjny. 
Rozwija działalność na terenie całe-' 
go kraju — na Śląsku, w  Łodzi, w  
Warszawie, jako członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznego Zwią 
zku Młodzieży. Jedenaście lat prze­
siedział Zawadzki w  więzieniach poi 
skiej reakcji. W roku 1936 zostaje 
skazany na 15 lat więzienia. Więzie, 
nłe stało się dlań uniwersytetem 
marksizmu, szkołą walki. Wojna rzu 
ciła Zawadzkiego daleko na wschód! 
aż nad Wołgę. Tu brał udział w  o- 
bronie Stalingradu

Aleksander Zawadzki staje się je­
dnym z organizatorów powstają­
cego w ZSRR Wojska Polskiego i 
dzięki swej wiedzy politycznej t woj 
skowej zostaje zastępcą dowódcy 
korpusu. Póżnłei już na terenie kra 
ju, Zawadzki zostaje zastępcą Na­
czelnego Dowódcy

Gdy w  roku 1945 Armia dociera 
do Zagłębia. Aleksander Zawadzki 
zostaje pełnomocnikiem Rządu na te 
ziemie, na Śląsku organizuje władze 
ludowrą, zostaje mianowany woje< 
wodą śląsko-dąbrowskim.

Przed Kongresem Zjednoczeniom 
wym partii robotniczych KC PPR 
odwołuje go ze stanowiska wojewo­
dy i powierza pracę partyjną. Na 
Kongresie zostaje wybrany jako se­
kretarz KC i członek Biura Polity-* 
cznego KC PZPR.

.  ------ -------

Życiorys ministra 
administr. publicznej

Władysława
WOLSKIEGO

Władysław Wolski, urodził Się tr. 
Warszawie w  1901 roku. Pochodzi z
rodziny robotniczej Od 13 roku ży-1 
ąja zaczyna zarobkować, ucząc się' 
Jednocześnie na kursach wieczoro-' 
wych. Od 1916 roku jest członkiem' 
SDKPiL. od 1913 roku członkiem ii 
aktywistą Komunistycznej Partii Ro1 
botniczej Polski W 1922 roku zo­
staje aresztowany za działalność ko­
munistyczną i pn skazuiącym wyro­
ku — 4 lata przebywa w  więzieniu. 
W 1926 roku przystępuje do organi 
zowania akcji pomocy więźniom po­
litycznym, prowadząc tę działalność 
w ciągu szeregu lat, pomimo cią-i 
głych aresztów i represii. Jednoczeń 
śn:e jest w  dalszym ciągu aktyw-: 
nym działaczem KPP. Pierwszy o- 
kres wojny spędza w ZSRR. W 1943 
roku przedostaje ste do kraju i dzia 
la w  ruchu partyzanckim Po wyzwo 
leniu staje do pracy w  Lublinie. Or­
ganizuje Państwowy Urząd Repatria 
cyjny. Jako generalny pełnomocnik 
rządu organizuje akcję powrotu Po­
laków do kraju ze wszystkich zakąf 
ków świata Równocześnie przepro­
wadza ewakuację N'emeów z terytc 
rium Polski Po odzyskaniu Ziem 
Zachodnich zostaie powołany na sta 
nowisko podsekretarza Stanu w Mh  
nisterstwie Administracji Publicznej 
ł obejmuje tam kierownictwo nać 
akcją osiedleńczą oraz zagospodaro­
waniem Ziem Odzyskanych. Po u- 
tworzeniu Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych bierze udział w organizacji 
tego Ministerstwa Ostatnio pełnił 
funkcje podsekretarza stanu w  Mini 
sterstwie Administracji Publicznej. 
Jest członkiem KC PZPR.

-----—O--------

S tra jk  r o b o tn ik ó w
anielskiej fabryki 
s a m o l o t ó w

LONDYN (PAP). — strajk ro 
botników trzech fabryk budów? 
samolotów „De Havilland“, któ­
rzy na znak protestu przeciwko 
zwolnieniu przez dyrekcję jedne­
go z robotników przerwali pracę, 
- •  trwa w dalszym ciągu. Straj­
kuje około 2 tys. robotnikowi.
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Kryteria socjalistycznego realizmu
(Z referatu wygłoszonego przez Wiceministra Włodz. Sokorskiego 

na Zjeździe Związku Zawodowego Literatów w Szczecinie)
Rodząca się w ogniu ostrej walki 

klasowej — nowa kultura w pań­
stwach kapitalistycznych, ma do 
przezwyciężenia jawnie reakcyjną 
postawę poszczególnych trubadu­
rów imperializmu, schyłkowy kie­
runek zwyrodnienia formalistycz- 
nego i egzystencjonaiistycznego, je 
go niewiarę w człowieka oraz roz­
dwojenie ‘(J postawie społecznej.

W innej oczywiście płaszczyźnie 
musimy rozpatrywać zagadnienie 
twórczości artystycznej u nas, w 
kraju, w którym siłą decydującą 
jest klasa robotnicza, posiadająca 
w sojuszu z masami niezamożnego 
chłopstwa oraz inteligencją pracu­
jącą pełnię władzy państwowej i 

t politycznej
W pierwszym rzędzie musimy 

sprecyzować nasz stosunek do dzie 
dzictwa kulturalnego przeszłości, 
musimy niejako ujawnić przewo­
dnią myśl rozwojową w procesach 
kulturalnych naszego kraju.

Wielkość naszego dziedzictwa 
kulturalnego, jegc obiektywną ro­
lę w chwili obecnej, jego wy­
dźwięk aktualny mierzymy postę­
pową, twórczą pozycją danego pi­
sarza, kompozytora cży plastyka 
na danym, określonym etapie hi­
storycznego rozwoju 

I dlatego, chociaż Adam Mickie­
wicz nie był socjalistą w nowo­
czesnym tego słowa pojęciu, dopie 
ro jednak w epoce socjalizmu stał 
się własnością najszerszych mas 
społeczeństwa, nie tylko własnego 
narodu, lecz wszystkich narodów, 
gdzie zwycięża klasa robotnicza. 
Rzutowanie subiektywnej wielko­
ści pisarza, działacza czy reforma­
tora na obiektywny tok wydarzeń 
historii stanowi o jego sile, jego 
wielkości i jego nieśmiertelności.

Mickiewicz był niewątpliwie od­
zwierciedleniem przeciwieństw 
swojej epoki i klasowych przeci­
wieństw własnego kraju, lecg jed­
nocześnie Mickiewicz był twór­
czym wyrazem nowej syntezy ży 
cia, braterstwa międzynarodowego, 
władztwa ludu i wolności narodo­
wej.

„Rozpacz — pisze Lenin — jpst 
właściwa tylko tym którzy nie ro­
zumieją zła, nie widzą wyjścia i 
nie są zdolni do walki“. Mickiewicz 
nawet w swoim tragiżmie załamań 
i poszukiwań obcy był rozpaczy, on 
zawsze poszukiwał źródeł nowych 
sił w społeczeństwie i znajdował je 
w ludzie, więcej nawet, bo w la­
tach 1846/48 znajdował je w nowo­
czesnym proletariacie.

Nasza nowa kultura, kultura od­
rodzonego kraju, kraju, w  którym 
na socjalistycznej bazie gospodar­
czej powstają przesłanki społeczeń 
Stwa nieantagonistycznego, wyra­
sta w prostej linii z wielkiego do­
robku przeszłości, z tego dorobku, 
któ#y był kolejnym, nieustannym 
postępem w historii kultury i w hi 
storii naszego narodu.

Kulturę narodową naszego kra­
ju, kraju budującego się socjaliz­
mu reprezentują dziś nie nędzni 
kapitaliści i epigoni emigracyjni, 
mieniący się ostatnim} obrońcami 
ginącej jakoby kultury rzymskiej, 
żyjąc atmosferą rozpadania się 
wszelkich więzów narodowych, 
społecznych i etycznych, nie Łobo- 
dowscy i Hemary, a pisarze, tkwią 
~y głęboko w twórczym procesie 
walki i budownictwa naszego kra­
ju, pisarze, którzy życiem swoim 
są składowa częścią własnej ojczy­
zny i ojczyznę tę słowem artysty­
cznym budują i tworzą. Miłość do 
kraju naszego pokolenia, pokolenia 
epoki socjalizmu, mierzymy nie 
nacjonalistyczną frazeologią i nie­
nawistnym bełkotem agentów im­
perializmu, lecz ilością zbudowa­
nych fabryk, mostów, kamienic i 
miast, rozmachem naszych osiąg­
nięć kulturalnych i artystycznych 
oraz szczęściem naszego ludu. I dla 
tego możemy i musimy twardo i 
wyraźnie oświadczyć przed całym 
światem, że kulturę narodową na­
szego kraju reprezentują pisarze, 
którzy obradują dziś w naszym 
polskim mieście Szczecinie.

I dlatego, tak, jak i naród, stwa­
rzający nową treść gospodarczą i 
społeczną swojego życia, sam się 
niejako stwarza w nowej material­
nej, społecznej 1 kulturalnej po­
staci, w której bije zawsze 1 co-

dzień gorące serce klasy robotni­
czej, tak i sztuka naszego kraju, 
sztuka naszej epoki, wyrastająca 
z dziedzictwa przeszłości winna to 
dziedzictwo w nowej, twórczej po­
staci przewartościować, wzbogaca­
jąc się nową treścią i nowym ży­
ciem naszej walki i naszej pra­
wdy

Stąd też, jak słusznie pisze Lenin 
w swoim liście do Klary Zetkin:

„Nie ma decydującego znaczenia 
w narodzie, jak nasz wielomilio­
nowym, to, co przedstawia sztuka 
dla kilkuset lub nawet dla kilku 
tysięcy ludzi Sztuka jest własno­
ścią ludu! Jej korzenie powinny 
wrosnąć do głębi masy ludowej 
Sztuka musi by< zrozumiała dla 
tych mas, kochana przez nie Po­
winna jednoczyć wzruszenie, myśli 
i wolę tych mas i podnosić je na 
coraz wyższe poziomy. Musi prze­
budzić w tych masach artystów i 
pielęgnować ich rozwój “

Te proste i wielkie zadania no­
wej socjalistycznej sztuki, budowa­
nej dziś na jednej szóstej części 
świata, a u nas wyrastającej z ży­
cia i walki szerokich mas pol­
skiego ludu będziemy mogli tylko 
wówczas zrealizować, gdy sztuka 
nasza będzie artystycznym przeży­
ciem prawdy obiektywnej społe­
czeństw ludzkich, a konkretnie na­
szego społeczeństwa.

W Polsce Ludowej istnieje potę­
żna partia klasy robotniczej, sto­
jąca na gruncie marksizmu-leniniz 
mu. Rozszerza się z każdym dniem 
zasięg jej oddziaływania ideologicz 
nego na szerokie rzesze inteligencji 
pracującej, mamv także kadry po 
stępowych, światłych pisarzy oraz 
działaczy na polu kultury i sztuki. 
Istnieją więc tym samym realne 
przesłanki dla powstania i rozwo­
ju sztuki socjalistycznej, nie jako, 
oczywiście, zamkniętego schematu, 
lecz jako ciągłego i żywego pro­
cesu.

Zjawisko naradzania się tej sztu­
ki nie jest więc procesem mechani 
cznym, lecz złożonym procesem 
dialektycznym, do którego nie wol­
no nam podchodz!ć na drodze u- 
praszczania poszczególnych etapów 
w rozwoju naszego piśmiennictwa.

Nię wdając się nawet w kwali­
fikowanie poszczególnych utworów 
można w zasadzie przyjąć, że sze­
reg polskich pisarzy wkroczyło już 
na pozycje realistycznego widzenia 
konkretnej rzeczywistości. Niejed­
nokrotnie realizm ich posiada na­
wet akcenty głęboko krytyczne, 
dzięki którym widzą zagadnienia 
nie statycznie, lecz w ich ruchu w 
ich przebiegu. Coraz częściej do­
chodzi do głosu prawda artysty­
czna widzianych przez nich zjawisk 
społecznych co w warunkach na­
szej drogi do socjalizmu stanowi 
niewątpliwie punkt wyjścia dla 
przerastania naszej literatury w 
literaturę socjalistyczną.

Lecz ten proces odbywa się nie 
bez walki któia jest składową 
częścią klasowego układu sił w na­
szym społeczeństwie.

Potężny rozwój gospodarczy na­
szego kraju, uprzemysłowienie sze­
regu miast, rozbudowa portów, 
wzrost kadr robotniczych oraz fa­
chowej inteligencii, zachodzące 
przeobrażenia na wsi, zmieniające 
jej gospodarcze, polityczne, a nade 
wszystko kulturalne oblicze i wre­
szcie kolosalne rozszerzenie rynku 
odbiorczego stanowią dziś punkt 
wyjścia dla dalszej realizacji na­
szej rewolucji kulturalnej, wciąga­
jącej coraz głębiej zarówno twórcę, 
jak i całe społeczeństwo.

Powstaje na naszych oczach no­
wy widz i czytelnik, nowy masowy 
odbiorca zarówno w mieście, jak i 
na wsi, zmieniamy się i my sami. 
Na naszych oczach wyrasta nowy 
człowiek, nowej socjalistycznej 
rzeczywistości, człowiek, który po 
raz pierwszy w historii świata, głę 
boko świadom swojej siły, swo­
jego rozumu i swojej poznaw­
czej woli, kształtuje konsekwent­
nie swoje życie, swoją gospodarkę 
i kulturę swojego narodu.

Zrzucając pęta ucisku, wyzysku 
i zbrodni odrzucamy poczucie bez­
radności człowieka wobec dotych­
czasowej tragicznej drogi jego roz­
woju.

W klasowej walce i w trudnym 
zwycięstwie wykuwamy wolność 
człowieka i przyszłość naszego na­
rodu. I to jest siłą naszej myśli, 
naszego czynu i naszej socjalistycz 
nej sztuki, która rodzi się dziś na 
popieliskach wojen i zbrodni gi­
nącego imperializmu z woli naszej 
i  naszego zwycięstwa.

609 tys. fon mięsa 
wyprodukujemy w 1949 r.

W dniu 18 bra. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów, na którym zatwierdzono m. in. pro­
jekt szeroko zakrojonej akcji kontraktowania trzody chlewnej.

W roku bieżącym zakontraktowany będzie 1 milion sztuk 
trzody chlewnej, tłuszczowo -  mięsnej i 125 tys. sztuk trzody 
chlewnej bekonowej.

Ze względu na to, że akcja kontraktowania ma być prze­
prowadzona przede wszystkim wśród mało i średniorolnychi 
ehłopów, Min. Skarbu ustali nowe, dogodniejsze stawki ubez­
pieczeniowe trzody chlewnej, z uwzględnieniem stanu mająt­
kowego mało i średniorolnych chłopów.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu w celu udogodnienia 
hodowli kontraktowanej trzody chlewnej, będzie zaopatrywało 
rolników-hodowców w pasze treściwe. Pierwszeństwo w naby­
waniu pasz będą mieli ci rolnicy, którzy przy kupnie okażą 
umowy kontraktowe. Dostawa pasz treściwych przewidziana 
jest na miesiące wiosenne i letnie.

Konferencja państw azjatyckich
w sprawie Indonezji
LONDYN (PAP). — V/ New 

Delhi rozpoczęła się w czwartek 
zwołana z inicjatywy rządu Hin- 
dustanu konferencja 19 państw 
azjatyckich i muzułmańskich, na 
której rozpatrzona ma być spra­
wa agresji holenderskiej w Indo­
nezji. Z państw muzułmańskich 
jedynie Turcja nie wysłała przed 
stawiciela. Australia i Nowa Ze­
landia posiadają na konferencji 
swych obserwatorów.

Zagajając konferencję premier 
Hindustanu Pandith Nehru pod­
kreślił, że naród indonezyjski ni­
gdy nie podda się agresorom i 
nie zgodzi się na przywrócenie 
kontroli kolonialnej.

Mówca ostrzegł, że jeśli inne 
państwa nie przyczynią się do 
położenia kresu agresji holender­

skiej w Indonezji może to mieć 
fatalne następstwa nie tylko w 
tym kraju, ale i w Azji oraz na 
całym świecie.

Przedstawiciel Burmy doma­
gał się wstrzymania pomocy ame 
rykańskiej dla Holandii, uznania 
de jurę Republiki Indonezyjskiej 
przez wszystkie narody oraz wy 
dania przez Radę Bezpieczeństwa 
nakazu natychmiastowego zwol­
nienia aresztowanych działaczy 
republikańskich.

Obserwator z ramienia Austra­
lii podkreślił, że Rada Bezpie­
czeństwa nie potrafiła rozwiązać 
kwestii indonezyjskiej. Zadaniem 
obecnej konferencji jest napra­
wienie błędów popełnionych przez 
Radę Bezpieczeństwa — stwier­
dził mówca.

Nsrshall otfszedt-plan Marshalla nozoslal
Orędzie Trumana o polityce zagranicznej USA

WASZYNGTON (PAP). — W 
dniu 20 bm. odbyły się w Wa­
szyngtonie uroczystości z okazji 
oficjalnego objęcia władzy przez 
prezydenta Trumana. Po złoże­
niu przysięgi na ręce przewodni­
czącego Sądu Najwyższego Fre­
da Vinsona, prezydent Truman 
wygłosił orędzie, poświęcone po­
lityce zagranicznej Stanów Zjed­
noczonych.

Prezydent Truman sformuło­
wał wytyczne polityki zagranicz 
nej Stanów Zjednoczonych w 
czterech punktach:

1) „Poparcie dla ONZ", przy 
czym prezydent zaznaczył, że 
współpraca Stanów Zjednoczo­
nych z ONZ będzie kontynuowa-

Ś.

D O B R Z A Ń S K I MICHAŁ
Długoletni pracownik Zakładów P. M. S. Lublin, 

Zginął w nieszczęśliwym wypadku dnia 12 stycznia 1949 r.

Zmarły tow. Dobrzańslki Michał położył wielkie zasługi 
w rozbudowie zakładów P. M. S.

Jemu zawdzięczamy uruchomienie naszej placówki. 
On przyczynił się do odbudowania jednego z wielu warszta­
tów zdewastowanych przez okupanta.

W zmarłym tracimy zamiłowanego w swo;tn zawodzie 
fachowca, nieodżałowanego Kolegę i Towarzysza oraz szcze­
rego demokratę.

na na dotychczasowych zasadach,
2) Kontynuowanie planu Mar­

shalla.
3) Przygotowanie projektu pak 

tu północno - atlantyckiego.
4) „Pomoc" dla krajów zacofa­

nych. Prezydent dał do zrozumie 
nia, że „pomoc" ta znajdzie swój 
wyraz w inwestycjach kapitału 
amerykańskiego w krajach, za­
leżnych od USA.

Truman Doświecił znaczną część 
swego przemówienia pochwale 
„demokracji amerykańskiej" i

wystąpił z wypadem przeciwko
komunizmowi, powtarzając utar­
te hasła, zaczerpnięte z arsenału 
propagatorów nagonki antykomu 
nistycznej.

Licząc się z nastrojami a 
kańskiej opinii publicznej, 
dent Tmrnan owinął orędzi e 
tami pokojowymi, oświadczając, 
że myśl o woinie jest tak samo 
obca rządowi Stanów Ziednoczo- 
nych jak milionów ludzi
na całym świecie.

W y k o n a i r e  p l a n u  o d b u d o w y  
i rozwniij <q iHradtmego w ZS1R

Śpij spokojnie Towarzyszu
Cześć Twojej Nieodżałowanej Pamięci!
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Pracownicy
Państwowego Monopolu Spirytusowego

Na czele z Radą Zakładową i Kołem Partyjnym 
P. Z. P. R.

MOSKWA (PAP). — Central, 
ny Urząd Statystyczny przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR opubliko­
wał wyniki wykonania planu od 
budowy i rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR za rok 1948.

Plan produkcji przemysłowej 
na rok 1948 został wykonany w 
109 nroc. Produkcja przemysło­
wa ZSRR w roku 1948 podniosła 
się w porównaniu z rokiem 
1947,o 27 proc. i przekroczyła 
orzedwnienny poziom z roku 
1940 o 18 proc.

Mimo niekorzystnych warun­
ków meteorologicznych w oko­
licach nadwołżańskich, produk- 
pja rolna ZSRR osiągnęła nie­
zwykle wysoki ooziom. Zbiory 
'bóż na terenie ZSRR przyniosły 
nrzeszło 7 miliardów pudów ziar 
na i osiągnęły pezloni przedwo- 
■enny. Obszar zasiewów w roku 
1948 zwiększył się w porówna 
niu z rokiem ubiegłym o 13,8 
milionów hektarów.

W ciągu roku 1948 powięk­
szyło się znacznie pogłowie by 
dla w kołchozach i sowchoznch.

Na stepowych terenach euro­
pejskiej części ZSRR przeprowa 
dzono zasiew ochronnych pasm 
leśnych na powierzchni 199 ty­
sięcy hektarów, oraz przygoto­
wano glebę dla zasiewów pasm 
leśnych na rok 1949 na prze 
strzeni 270 tvs. hektarów.

Sprawozdanie Centralnego U  
rzędu Statystycznego zawiera 
również dane, dotyczące wzro­
stu ładunków towarowych tran 
sportu kolejowego, wodnego i 
samochodowego. Ładunki tran­
sportu kolejowego w roku 1948 
zwiększyły się w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 27 proc i 
przekroczyły poziom przedwo­
jenny.

W wyniku obniżki cen deta­
licznych na artykuły spożywcze 
i przemysłowe zdolność nabyw 
cza rubla zwiększyła się dwu­
krotnie. W związku z tvm, a tak 
że w związku ze wzrostem za­
robków, płace realne robotni­
ków i pracowników wzrosły w 
roku 1948 w porównaniu do rc 
ku . 1947 przeszłn dw »l,^łnh.. _
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Usprawniamy akcja kontraktowania
r o ś l i n  p r z e m y s ł o w y c h

W roku 1949 wzrasta nie tyl 
ko powierzchnia upraw roślin 
przemysłowych, ale planem 
kontraktowania objęto cały sze 
reg produktów, które uprzed­
nio nie wchodziły w rachubę, 
albo uprawiane były w bardzo 
małym zakresie. Tegoroczny 
plan kontraktowania obejmuje 
niemal wszystkie główne rośli­
ny, potrzebne dla naszego prze 
mysłu oraz te, na które zgła­
szają zapotrzebowanie odbiorcy 
zagraniczni.

K o n n k to iv? n ie (rejflirzacta
Plany kontraktowania wiążą 

się ściśle z planem rejonizacji 
upraw i lokalizacją przemysłu 
rolnego. Szczegóły planu upraw 
zostały opracowane przez ze­
spół fachowców, złożony z 
przedstawicieli Min. Roln. i R. 
R., CUP, Z. Samopomocy Chłop 
skiej i zainteresowanych prze­
mysłów. Specjalną uwagę zwró 
cono na przestrzeganie wytycz 
nych planu rejonizacyjnego.

Największą pozycję na Lubel 
szczyźnie. bo 18.100 ha zajmuje 
uprawa buraka cukrowego, któ 
ra będzie miała największe na­
silenie w powiatach: lubelskim, I 
krasnystawskim, puławskim, |
tomaszowskim i hrubieszow- i 
skini. Nie przewiduje się kon­
traktowania buraka cukrowego 
w powiatach o mniej urodzaj­
nej glebie, jak bialskim, biłgo­
rajskim. łukowskim i włodaw- 
skim. Następnie idzie uprawa 
rzepaku jarego i ziemniaków 
przemysłowych. Główne nasilę 
nie uprawy ziemniaka przypada 
na powiaty, w których nie bę­
dzie sie uprawiać buraka cukro 
wego. Powiat siedlecki będzie 
dalej dostarczał ziemniaków 
dla przetwórni Lubań-Wronki, 
mimo że został przyłączony do 
województwa warszawskiego. 
Nowością w roku 1949 jest za­
początkowanie kontraktowania 
uprawy ziemniaków jadalnych 
na powierzchni 1.000 ha, aby 
tworzyć rezerwy dostaw dla 
okręgów przemysłowych, jak 
np. woj. Śląsko - Dąbrowskie.

Dla celów eksportowych bę­
dzie kontraktować Centrala 
Rolnicza Spółdzielni S. Ch. 300 
ha grochu, 500 ha fasoli i 250 
nycn naszego województwa za­

kontraktuje' się 2.600 ha lnu i 
2.500 ha konopi, uprawianych 
na całym obszarze Lubelszczyz 
ny. Z ogólnej ilości 10,5 miliar­
da zł kredytów, przyznanych 
na akcję kontraktowania, otrzy 
mała Lubelszczyzna 817 milio­
nów zł.

Korzv£ci z  knntraktoupni* *
Korzyści płynące z akcji kon 

traktowania roślin przemysło­
wych są obustronne, a dla rol­
nika bardziej widoczne. Pań­
stwo zapewnia plantatorowi od 
powiednią ilość nawozów sztu­
cznych, i kwalifikowany ma­
teriał siewny po-niższej cenie. 
Dodatnią stroną dla plantatora 
jest otrzymywanie w niektó­
rych wypadkach oprócz zapłaty 
w gotówce, zapłaty w naturze, 
jak cukier, olej i kawa.

Kro*< naorzftd — 
zesooty o r o M c y in e
Wielkim krokiem' naprzód w 

organizowaniu uprawy kontra­

ktowanych roślin przemysło­
wych jest wprowadzenie zespo 
łów produkcyjnych na terenie 
gromad, nie przekraczających 
20 członków. Jeśli ilość planta­
torów w gromadzie jest za ma­
ła łączy się po 2 lub 3 groma­
dy w jeden zespół. Jeśli jest 
ich dużo — tworzy się dwa ze 
społy w jednej gromadzie. Każ 
dy zespół wybiera spośród sie­
bie przodownika i 2 zastępców. 
Obowiązkiem ich jest dopilno­
wanie zbiorów, ich pielęgnowa 
nie, zorganizowanie dostawy 
produktów oraz dopilnowanie i 
przeprowadzenie „ formalności, 
związanych z zawarciem umo­
wy kontraktowej Przodownik 
obowiązany jest prowadzić ści­
słą ewidencję członków zespo­
łu i utrzymywać kontakt z 
ZSCh, celem zaopatrzenia plan­
tatorów w nawozy sztuczne, na 
siona oraz środki do zwalcza­
nia szkodników. Organizuje on

i prowadzi pracę samokształce­
niową zespołu.

Wsoółzawodifctwo 
podniesie w yd sln o tf
Po zorganizowaniu zespołów 

i wyborze przedowników, prze­
prowadzać się będzie dla nich 
jednodniowe kursy fachowe, 
•'celem zapoznania z uprawą ro­
ślin i obowiązkami organizacyj 
nymi. Zespoły uprawy roślin i 
będą organizowane na terenie j 
Kół Gromadzkich ZŚCh.

Zespoły sąsiadujące będą 
współzawodniczyć ze sobą pod 
względem wydajności i jakości 
plonów. Minimum produkcyjne 
ustala ogólne zebranie człon­
ków zespołu W ramach współ­
zawodnictwa prowadzi przodow 
nik zespołu ścisłą ewidencję 
zużycia obornika. nawozów 
sztucznych, środków do zwal­
czania szkodników, oraz prac 
związanych z zasiewem i zbio­
rem zakontraktowanych roślin.

na konkursie uprawy buraka cukrowego
Konkursy uprawy buraka cu­

krowego mają na celu osiągnię 
cie możliwie wysokich plonów 
w rozmaitych warunkach i prak 
tyczne zapoznanie się z racjo­
nalną uptawą tej rośliny oraz 
podniesienie wiedzy rolniczej.

W akcji konkursowej z roku 
1947/48 wzięło udział na Lu- 
belszczyźnie 1.365 uczestników, 
zorganizowanych w 105 zespo­
łach. W każdym z 7 rejonów cu 
krowni lubelskich pracowało 15 
zespołów, do których należeli 
rolnicy z 2—3 gromad, sąsiadu 
jących ze sobą.
• 10-AROWE POLETKA 

DOŚWIADCZALNE 
Każdy z uczestników konkur 

su uprawiał buraki na 10-aro- 
wym poletku, obsianym w poło 
wie nasionami amerykańskimi
i krajowymi, aby można było
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Ku uwadze Ubezpieczalni
Od naszej czytelniczki żarnie

szkalej przy ul. Dziesiątej otrzy 
maliśmy list, w którym 
wa ona jedną z największych 
bolączek Ubezpieczani’ a jed­
nocześnie podaje projekt, ja 
należy bolączką tą usunąć. 
List ten podajem y w  całości.

Apteka Ubezp. Spoi. mieści się 
skromnie w  podwórza w c*8*'
nyro, ciemnym budyneczku, któ 
ry nadaie sić z Powodzeniem ntt
skład starych rupieci, a nigdy n ł 
aptekę, która zmuszona jest co­
dziennie obsłużyć tysiące ludzi- 
.lasnym jest, że % powodu szczu­
płości pomieszczenia przed aP4* 
Ua tworzy się zwykle kilometro­
wa kolejka czekających ludzi, 
którzy zmuszeni są nieraz kilka 
-.rodzin moknąć na deszczu i cze­
kać na zimnle- w  aPtece musi się 
receptę zi°*yć ifdneSo dnia, a 
dopiero na dru** dzień przyjść 
odebrać lekarstwo, a za ka-dym 

trać1 się na to po kilka go

dżin. Moim zdaniem Zw. Zawodo 
we powinny pomóc Ubezpieczał 
ni, aby znalazła ona wyjście z 
tej sytuacji. Trzeba byłoby zaw­
rzeć umowę z innymi aptekami, 
któreby honorowały recepty 
Ubezpieczalni Społecznej, a póź­
niej rozliczały się z nią, bo jest 
rzecz-ą niemożliwą by ludzie pra 
cy w przeszło 100 tysięcznym 
mieście wojewódzkim chodzili do 
jednej apteki jak w  Kaczymdoł- 
ku. Dla mieszkańców Majdanka, 
Kalinowszczyzny czy Dziesiątej 
jest to stanowczo wielkie utrud­
nienie.

Nazwisko znane Redakcji.

OD REDAKCJI. ,
Chcielibyśmy usłwzeć w tej 

sprawie zdanie Ubezoierznlni 
Społecznej. Może faktycznie 
należałoby dla tych dzielnic 
zawrzeć umowę z] pobliskimi 
aptekami bn w ten sposób u- 
łatwić ubezpieczonym nabywa 
nie potrzehweh im lekarstw

obserwować różnice w wegeta­
cji różnych odmian buraka, wy 
magania glebowe, odporność na 
choroby oraz różnice w plonach. 
Poletka były obsiane konopia­
mi dla odróżnienia ich od pozo 
stałego obszaru plantacji i dla 
ochrony przed mszycą, oraz za­
opatrzone w tablice objaśniają­
ce przeprowadzane doświadczę 
nia. Zakładano je na różnych 
glebach i tak: po roślinach
strączkowych prowadzono 278. 
po kłosowych 716 i innych. prz» 
ważnie ziemniakach — 276 po­
letek.

POMYSŁOWE WYNALAZKI
Jednym z celów konkursu bv 

ło również wdrożenie uczestni­
ków do nawożenia gnojówka i 
fekaliami, ponieważ nasi rolni­
cy nie doceniają jeszczę tego 
sposobu użyźniania ziemi Na­
wożenie stosowano normalne i 
zwiększone. Przy- nawożeniu nor 
mnlnym zużywano 160 kg. na­
wozów azotowych, 100 fosforo 
wycli i 190 potasowych na l ha, 
oprócz nawożenia obornikiem 
w ilości 300 q na 1 ba. Nawożę 
nie wzmożone obejmowało po­
dwójną dawkę normalnego. Gno 
jówkę i fekalia stosowano dwu 
krotnie w czasie wzrostu bura­
ków w ilości około 6 tys. 1 na 
1 ba.

Uczestnicy konkursu wykaza­
li wiele pomysłowości, konstru­
ując siewniki ręczne, znaczniki 
do siewu i ugniatacze posiewne 
oraz zbiorniki na kółkach do 
polewania gnojówką i fekalia­
mi.

KTO MIAŁ NAJLEPSZE 
WYNIKI?

Po przeprowadzeniu wykop- 
ków buraków na poletkach do- 

. świadczalnych w obecności in­
struktorów lub inspektora Cen­
tral? Zrzeczenia Plantatorów 
Przetwórczych Roślin Okopo­
wych — Oddział w Lublinie, i 
dokonaniu analiz w laborato­
riach cukrowni lubelskich, spo­
rządzono tablicę osiągniętych 
plonów w poszczególnych rejo­
nach. Okazało się, że najwięk­
szy przeciętny plon z ha zebra­
li uczestnicy konkursu w rejo­
nie Od o la i Lublina, a najwięk­

szy procent cukru zawierały bu 
raki wyhodowane na poletkach 
w rejonie Wożuczyna w hrubie
szowskim.

CENNE DOŚWIADCZENIA
Tegoroczny konkurs uprawy 

buraka cukrowego wykazał, że 
nawożenie gnojówką i fekalia­
mi może zastąpić nawożenie po 
mocnicze (nawozy sztuczne) i że 
buraki wysiane w różnych rejo 
nach mają różne zawartości 
składników, zależnie od odmian, 
oraz że od sposobu uprawy za­
leży wydajność plonu.

Na poletkach konkursowych 
zebrano przeciętnie z 1 ha — 
396.97 <| korzeni i 351.72 q liści 
na paszę. Na plantacjach prze­
mysłowych zebrali uczestnicy 
konkursu poza poletkami 271,30 
q korzeni i 250,40 q liści. Inni 
plantatorzy mieli przeciętny 
plon z 1 ha — 185.33 q (Ilości 
zebranych liści nie można było 
ustalić). Świadczy to dobitnie o 
zależności plonów od sposobu 
uprawy. (rz)

Przedsiębiorstwa 
p r y wa t n e  
wykupują karty 
rejestracyjne

„Handel prywatny ma w na­
szych warunkach do spełnienia 
określone funkcje gospodarcze, w 
dystrybucji towarów — powie­
dział prezes Rady Ministrów tow, 
Cyrankiewicz w swym expose sej 
nowym, „Wersje o likwidacji han 
dlu prywatnego, rozsiewane przes 
wroga, zmierzają jedynie do za­
kłócenia obrotu towarowego*'. O 
tym, jak prywatne przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe 
przyjęły ten program działania 
rządu, świadczą najlepiej wynikł 
akcji wykupywania kart rejestru 
cyjnych. Już tymczasowe oblicze 
nia dowodzą, że ogromna więk­
szość przedsiębiorstw prywatnych 
wykupiła karty rejestracyjne. 
Zdrowa część kupiectwa potrak­
towała wszystkie wersje o likwi 
dacji handlu prywatnego tak, jak 
na to zasługują, tj. przeszła nad 
nimi do porządku dziennego. Cha 
rakterystyczne są pod tym wzglę 
dem wyniki akcji wykupywania 
kart rejestracyjnych w woj. poz­
nańskim. W województwie tym 
wśród kupiectwa jest najmniej In 
dzi, którzy przerzucili się do han­
dlu, szukając łatwych i wysokich 
zysków. Odsetek niewykupionycb 
kart w województwie tym jest 
też najmniejszy.

Nawet w Warszawie i okręgu 
podwarszawskim, gdzie niestety 
stosunkowo dnżo jest w  handlu 
prywatnym ładzi, którzy przyszli 
tu szukać szybkiego wzbogacenia 
w przepisowym terminie wyku­
piono ponad 33 tys. kart rejestra 
cyjnych, co stanowi około 89*/i 
ogółu przedsiębiorstw handlo­
wych, przemysłowych, rzemieśln: 
ozych itp., czynnych w grudniu 
ub. roku. Dodajmy, że dzlesiątk; 
kart wykupywano jeszcze w cią 
gu następnych dni po 15 bm. 
gdyż pociąga to za sobą dodat­
kowo tylko nieznaczne odsetki za 
zwlokę.

Do przekonania ogromnej w ię­
kszości prywatnych przedsię­
biorstw trafiły słowa ministra 
Skarbu tow. Dąbrowskiego, że 
„państwo ludowe, budujące uspo­
łecznione gospodarstwo narodo­
we. dopuszcza istnienie przedsię­
biorczości prywatnej, doceniająr 
znaczenie wykonywanych przez 
nie funkcji gospodarczych, lecz 
czyni to na określonych warun­
kach. wśród których pierwszym 
warunkiem jest uczciwe wypełnia 
nie obowiązków względem Skar­
bu Państwa*-.

G m i n y  b ę d ą  p o m a g a ł y
uczącej się m łodzieży

Według dotychczasowych obliczeń, dla racjonalnej obsługi naszego 
rolnictwa, w najbliższej przyszłości potrzeba będzie ok. 40 tys. inży­
nierów - agronomów, specjalistów w różnych dziedzinach rolnictwa. 
Techników - agronomów z wykształceniem średnim i licealnym po- 
tężeba będzie ok. 100 tysięcy.

Obecnie pracuje w rolnictwie ok. 11.200 specjalistów, a rocznie 
przybywa 2.100 absolwentów wyższych uczelni. Techników - agrono­
mów przybywa 25 tys.

Wobec tak małej liczby fachow­
ców w rolnictwie, Państwo posta­
nowiło rozpocząć w zwiększonych 
rozmiarach szkolenie fachowych 
sił. Szczególny nacisk kładzie się 
na szkolenie przyszłych kadr w li­
ceach rolniczych. Ponieważ do li­
ceów rolniczych uczęszcza młodzież 
przeważnie ze środowisk robotni­
czych oraz młodzież mało i średnio 
rolna, zachodzi konieczność udziele­
nia tej młodzieży szerokiej pomocy 
państwowej.

W myśl okólnika Kancelarii Ra­
dy Państwa budżet na rok bieżący 
kairiej gminy wiejskiej powinien 
przewidywać kredyt na jedno sty­
pendium dla ucznia liceum rolni­
czego w wysokości 3 tys. zł mie­

sięcznie. W latach następnych Sty­
pendia zwiększa się do trzech *w 
każdej gminie. W ten sposób ucząca 
się w liceach rolniczych młodzież z 
każdej gminy będzie, miała pomoc 
zapewnioną, aż do ukończenia nau­
ki.

Młodzież bardzo zdolna, ale nie 
posiadająca ukończonych 7 oddzia­
łów szkoły podstawowej, jak też 
młodzież nieuczęszczająca jeszcze do 
liceów oraz młodzież ze średnich 
szkół rolniczych lub ze szkół przy­
sposobienia rolniczego, będzie kie­
rowana za pośrednictwem odpo­
wiednich organów Ministerstwa 
Rolnictwa do 3-letnich liceów rol­
nych, otrzyma odpowiednie styper 
dla.
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Komu przedłuża sip 
odpłaty za pomoc 

przednówkową
Ponieważ do Centrali PZZ na­

pływają coraz częściej wnioski 
Oddziałów o przesunięcie termi­
nu odpłaty za pomoc przednów- 
kową do jesieni 1919 r., wyjaśnia 
my kto i na jakich warunkach 
może uzyskać prolongatę.

Jak wiadomo, rolnicy korzysta 
jąey * pomocy przednówkowej 
zobowiązali się do zwrotu zboża 
w terminie do dnia 31 grudnia 
1948 r. Ponieważ wielu z nich 
miało trudności w oddawaniu 
pożyczonego ziarna, przyjmuje 
się za nie gotówkę, wedłag obo­
wiązujących przy otrzymania 
ziarna cen rynkowych. W wypad 
kacb kiedy rolnik nie jest w sta 
nie zwrócić ani zboża anł równo 
wartości w gotówce, Oddziały 
PJ5Z mogą zgłaszać w Centrali 
P77. wnioski o przesunięcie ter­
minu odpłaty na dzień 39 sierp­
nia 1949 r. Termin wnoszenia 
wniosków upływa 31 hm.

Przesunięcie terminu odpłaty 
mogą uzyskać ci rolnicy, którzy 
przedłożą potwierdzenie Gmin­
nych łub Powiatowych Rad Na­
rodowych, że nie posiadają zbo­
ża i inwentarza żywego, przezna 
czonego na sprzedaż do żniw- w 
1919 r. Oprócz tego muszą uzy­
skać potwierdzenie GRN lub 
PRN jaki jest stan ich rodziny, 
Jakiej wielkości posiadają gospo 
darstwo i czy są mało czy śred­
niorolnymi. Wnioski o przesunie 
cle terminu odpłaty mogą być 
składane przez Oddziały PZZ 
zbiorowo dla gmin lub powia­
tów.

NASI KORESPONDENCI PISZĄ:
niw rewmnnt

zniszczony budynek szkolny w Ruskich Piaskach
Mieszkańcy w si Ruskie Piaski 

w pow. zamojskim ciągle się skar 
żą na brak odpowiedniego budyń  
ku na szkołę. W ynajęty lokal na 
ten cel jest za mały. Mieszkańcy

3 §  0 ś ?6«J£ó w  I d i m s
p o w s ta n ie
na Lubelszczyźnie

Sieć ośrodków zdrowia na Lu 
belszczyźnJe zostanie znacznie 
powiększona w bież. roku, w  
związku z realizacją zarządzenia 
o prawidłowym rozmieszczeniu 
lekarzy i wyszkolenia nowych 
sił medycznych i pielęgniarskich. 
Organizacją tych ośrodków zaj­
muje się Woj. Wydział Zdrowia 
przy współpracy samorządów te 
rytorialnych.

Na terenie województwa lu­
belskiego powstanie 36 nowych 
Ośrodków zdrowia.

skarżą się, że do tej pory nikt 
się n ie zainteresow ał zniszczo­

nym  budynkiem , w  którym przed 
wojną m ieściła się szkoła. Dom  
ten powinien być jak najprędzej 
doprowadzony do użytku, inaczej 
zniszczeje całkowicie. Kilkakrot­
nie starano się o zasiłki na odbu 
dowę tego zniszczonego gmachu, 
lecz bez skutku. Zagadnienie od­
budowy tej szkoły jest poważne, 
gdyż sąsiednie w ioski jak Wól­
ka Niehska, Krzak, Kol. Dysż- 
kowska szkoły w  ogóle nie po­
siadają. Prócz tego Nowa Wieś 
kolonie pod Starym  Zamościem  
i  w ieś Zamszany również będą 
uczyć chętnie dzieci w  tej wsi, 
ponieważ w łasnych szkół n ie po­
siadają. Szkoła w  Ruskich Pia­
skach jest jednakowo oddalona 
od wszystkich tych m iejscowości. 
Dzięki tem u sprzyjającemu poło­
żeniu zarówno m iejscowa jak i 
okoliczna ludność chętnie dopo-

Młynarz zamordował wspólnika
Sąd Okręgowy w Zamościu roz 

patrywał sprawę mordu dokona­
nego na Tukendorfie Julianie ze 
wsi Sulówek gm. Sułów pow. Za­
mość.

Julian Tukendorf i Kapec Ta­
deusz byli współkierownikami 
młyna we wsi Sułów. Właścicie­
lami m łyna byli gospodarze z tej 
wsi. Tadeusz Kapec okradał ich,

KOMISJA KOORDYNACYJNA  
•rgouzacii saołeaaydi powstała w Kraśnika

W dniu 15 bm. w  lokalu Staro­
stwa Powiatowego w Kraśniku od 
było się zebranie organizacji spo­
łecznych. Celem zebrania było po-

K. M. — Przysłanej koresponden 
cji nie zamieścimy, ponieważ otrzy 
maliśmy wiadomość na ten sam te­
mat wcześniej. Prosimy o współ­
pracę.

I. X. — Prosimy o nawiązanie z 
nami stałego kontaktu i  o dalszą 
współpracę.

Nor * Chełma. — Wierszy nie dru 
kujemy.

O. M. — Prosimy o nadsyłanie 
dalszych wiadomości.

K. S. poczta Rossosz. — Nade­
słane wiadomości zamieścimy. Pro­
simy o nadsyłanie informacji z róż 
nych dziedzin życia.

Kierownik szkoły z Ostrzycy. — 
List Wasz skierujemy pod właści­
wym adresem, jt. do redakcji „Ży­
cia Lubelskiego".

wołanie komitetu organizacyjnego 
komisji koordynacyjnej organizacji 
społecznych na szczeblu powiato-! Tadeusza Kapcia, Eugeniusza Ja

ciągnąc z tego osobiste korzyści. 
Zamordowany Tukendorf zorien­
towawszy się w kombinacjach sta 
rał się nie dopuścić do nich. Wte 
dy Kapec postanowił pozbyć się 
niewygodnego wspólnika i namó 
wił Eugeniusza Janusza, Włady­
sława Szyduka i Banacha Wójcie 
cha, aby dokonali mordu na Tu­
kendorfie za co miał im zapłacić. 
Ci zgodzili się na tę propozycję i 
napadli w nocy na mieszkanie 
Tukendorfa mordując go w okrut 
ny sposób. Działo sie to rok te­
mu — 21 stycznia 1948 r.

Obecnie sąd rozpatrując sprawę 
dowiódł winę oskarżonym i skazał

m oże przy odbudowie, byle m ia­
rodajne czynniki zajęły się tą 
sprawą.

K ier© w n icv  G m inni
OiipJHf Bytu. lii. is n M

12 stycznia br. odbyła się w Bia
łej Podlaskiej konferencja gmin­
nych kierowników ośrodków meto­
dycznego wychowania fizycznego.
Zebrani na konferencji omówili 
środki, jakimi należy dążyć do roz­
woju fizycznego młodzieży, mimo dzieci zakupiono obuwia za 45 tys.

Obuwie za 45 tys. zl
o tr z y m a ły  
najbiedniejsze dzieci 
pow. puławskiego

Akcja pomocy zimowej przy po­
parciu przewodniczącego Powiato­
wej Rady Narodowej starosty powia 
towego, inspektora szkolnego i spo 
teczeóstwa rozwija się w powiecie 
puławskim pomyślnie.

W dniu Sw. Mikołaja Pow. Kom. 
Opieki Społecznej urządził dla dzie 
cl przedstawienie. Zorganizowano 
również gwiazdkę i wigilię dla 290 
dzieci i 675 podopiecznych za sumę 
170 tys. zł. Dla najbiedniejszych

braku odpowiedniej 
sal gimnastycznych.

ilości boisk 
K. S.

zł i wydano podopiecznym 40 
węgla za kwotę 160 tys. zŁ

ton

K o f e i e c f i

w powiecie lubelskim działa
Z końcem ubiegłego roku powsta 

ła na terenie powiatu lubelskiego 
Powiatowa Rada Kobieca, składają 
c? się z 9 członkiń. Zadaniem tej 
rady jest organizowanie opieki nad 
gminami, prowadzenie pogadanek i 
wygłaszanie referatów treści społ. -  
politycznej i kulturalno-oświatowej, 
oraz omawianie aktualnych spraw 
w gminach. W powiecie istnieje 
również jedna Gminna Rada Kobie

ca, która spełnia te same zadania 
na terenie kół gromadzkich.

Z końcem ubiegłego roku odbyła 
się w  Lublinie powiatowa konferen 
cja działaczek dla omawiania spo­
sobów podniesienia stopnia uspołecz 
nienia i poziomu kulturalnego 
wśród kobiet. Poza tym w- Krzczono 
wie odbyła się konferencja gminna 
kobiet, (r)

TA3ELA BTSSASTGfl 55 LOTERII
2-gi dzień ciągnienia l-szej klasy

wym. Zadaniem komisji będzie us­
prawnienie prac poszczególnych or 
ganizacji w zakresie wspólnego pla 
nowania, urządzania imprez, obcho 
dów itd.

W skład zarządu Powiatowej Ko­
misji Koordynacyjnej weszli: tow. 
Czesłdw Kapusta — prezes, tow. 
Jadwiga Moskwowa — zastępca, 
tow. Stanisław Małas — sekretarz.

C. K.
------- o--------

PfzodBign gesiwdyafe
Najbardziej ożywioną działalność 

przejawiają w  powiecie puławskim 
Koła Gospodyń Wiejskich w  Bochot 
nicy, Klementowicach 1 Bronicach, 
które zwerbowały największą ilość 
członkiń. Wiele kobiet w tych miej 
scowościach weszło do komitetów 
sklepowych, czuwając nad sprawie­
dliwym rozdziałem towarów. Gospo 
dynie z Bochotnicy urządziły zakon 
czenie starego roku, na którym było 
obecnych 60 osób. W czasie produkcji 
artystycznych zebrała najwięcej 
oklasków 64-letnia członkini sola 
biorąca udział w  Inscenizacji ludo­
wej piosenki, (rz)

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 13886 w Warszawie, 54738 w 
Lublinie.

Wygrana 200.000 zl padła na Nr 
41364 w Jeleniej Górze.

Wygrane po 100.000 z! padły na 
Nr Nr 3445 9982 11992 28130 36895
42494 53928 65836 71077 73531.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 27637 28932 30281 40035 44541

nusza i Władysława Szyduka każ 
dego z nich na karę 15 lat więzie 
nia, a Wojdecha Banacha za u- 
dzielenie pomocy w napadzie na 
5 lat więzienia.

----------O----------

..Bm ęcnHtf wKrcśnflta
wybrali nowy zarząd

W dniu 16 stycznia odbyło się w  
Kraśniku pod przewodnictwem tow. 
Radomskiego, przedstawiciela Za­
rządu Okręgowego Z w. Za w. Prac. 
Drogowych walne zgromadzenie 
członków oddziału, na którym doko 
nano wyboru nowych władz.

W dyskusji poruszono sprawę wy 
ścigu pracy i  wczasów pracowni­
czych.

i

Na zakończenie zebrania uchwało 1 
no rezolucję, w  której członkowie 
Zw. Zaw. Prac. Drogowych posta­
nowili w  wiosennym sezonie robót 
wprowadzić współzawodnictwo pra 
cy celem podniesienia stanu dróg 
w powiecie kraśnickim. C. K.

51496 61756 67567 67757 70505
72379 77825 78373 89429.
Wygrane po 16.000 zł padły na Nr Nr
667 6043 6055 8167 8414 12115 16040
23445 24936 33424 45845 53883 55298
57165 67845 68340 69917 77599 83762
91672.

Wygrane po 8.050 zł
588 2311 3965 5230 7236 7265 119¾

17017 19S54 20113 21580 23590 25^56
26276 27566 31390 32092 34335 34583
36485 36607 38836 39216 39741 46797
44256 44936 45334 45473 46848 48260
50438 52418 55319 56225 58264 56929
57371 61621 62256 66417 66382 66501
66578 66789 67831 70237 70388 71351
72538 73158 76730 76927 77196 786S6
81417 81529 81549 83530 83757 85591
86086 88798 88934 8S582 90109 91756
92196 92555 92747 92858 93815 94621
94326.

Wygrane po 4.C00 zl
547 635 1163 221 223 437 744 867 

2135 861 3126 4789 5037 086 420 6121 
264 559 7387 397 833 8043 227 688 
989 9574 10087 731 11104 333 553
12270 271 13235 334 905 15211 265 662 
17351 400 18053 7S6 20052 179 289 
294 674 21131 372 834 22037 334 636 
23175 205 698 912 24811 796 25018 
070 101 170 26344 475 711 818 27064 
382 28220 287 29813 941 30725
31228 853 32690 744 33261 438 34058 
319 828 36506 877 37174 38528 609 
39492 564 40573 867 41056 135 533

42C33 762 933 43008 017 307 695 397 
45401 47124 494 48064 105 921 4C681 

51101 644 53744 54235 55379 466 784 
987 56501 725 727 57053 420 58104 
221 581 59857 60116 841 947 997 61129 
500 754 63394 477 694 64329 545 597 
784 973 65062 67106 68423 642 740 
69208 70074 104 344 71595 72225 87$ 
73417 73866 74061 714 75077 101 157 
479 645 76503 77437 990 78635 79551 
632 653 80020 293 401 81089 409
82221 409 442 897 945 83476 710 731 
84216 276 85364 451 952 88030 259 
402 87184 523 847 88051 443 462 575 
89108 90218 460 91433 797 92883

Dalszy ciąg wygranych po 1009 ił-
25069 326 595 646

81 26175 255 72 330 494 573 709 92
840 935 78 27047 223 68 89 400 44 561 
647 718 88 843 28192 356 549 637 701 
7 30 77 818 88 920 44 20017 192 5 
366 95 704 52 806 43 71.

30506 60 78 85 627 708 38 860 74 
31227 379* 488 542 857 909 69 32038 
078 088 139 314 553 813 36 75 33007 
055 067 153 224 50 420561 624 36 
750 77 81 34041 322 539 619 58 99 
873 35332 34 446 66 502 16 60 814 
927 36076 149 335 82 617 793 979
82 86 37091 327 50 464 99 520 701 07 
53 808 65 917 38064 148 320 50? 622 
45 91 787 856 83 944 39073. 098 11S 
91 205 77 90 361 548 834.

40055 245 84 351 62 411 542 84 8» 
612 50 729 76 82 909 41C32 92 142 
218 56 332 420 643 99 724 59 834 70 
910 42068 195 230 83 438 581 90 936 
43019 141 229 31 71 82 353 466 87 
678 755 831 2 869 44012 124 5 240 
8$ 312 39 482 527 622 91 701 964 
45054 138 265 77 5331 85 605 14 17 
49 86 716 879 46219 374 83 93 C58 
783 862 988 47021 70 191 236 S25 
439 89 527 74 648 69 796 850 914

Dalszy ciąg wygranych podany bgdzi e jutro
14«

Sygnatura: Km. III. 615/48.

O B W I E S Z C Z E N I E  
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie rewtru 
m , mgr Bolesław Targoński mający kancelarię 
w Lublinie, ul. Wyszyńskiego Nr. 10 m. 42 na 
podstawie art. 602 k. p. r. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 25 stycznia 1949 r, o godz. 10 
w Adatnpolu odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do Stanisława i Marianny małż. 
Niećkćw, składających się z 4 świń-ruozników i t 
krowy oszacowanych na łączną sumę zł 104.000

Ruchomości można oglądać w dniu Hcytflcji 
w miejscu ; czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 3 stycznia 1949 r.

•'rręrawrrfTBjy? Z G U B Y
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Komornik

f—) Bolesław Targoński

Księgowość, organiza­
cja biura, przedsię­
biorstwa handloweao 
prawoznnws‘wo, eko 
nomla, koresponden­
cja handlowa, steno­
grafia ilp. Kurs han­
dlu krajowego i za­
granicznego dla czyn­
nych pracowników j 
kandydatów do zawe- 
du handlowca. Zgło­
szenia kierować: Pań­
stwowe Teehnlcnm Ko 
rcspnmlencyjne dla 

Handlowców — War­
szawa, ul. Sienna 16. 
IZałączyć znaczek na 
odpowiedź). 85

ZGUBIONO indeks i leg. 
studencką wyd. przez 
UMCS na nazwisko My_ 
dlarsk- Władysław

152 G

ZGUBIONO kennkaitę 
wyd, przez Zarząd Miej­
ski — Lublin na nazwi­
sko Narodowiec Stani­
sław zam. ul Ogródko­
wa 13. 151 G

— -
ZARZĄD OKRĘGOWY PAŃSTWOWYCH 

NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH 
w Lublinie, ul. Rntlziwiłłowskn 3.  ̂

z a t r u d n i :  \
30 księgowych tertmieznyth 
•7 buchalterów bilan&isiów t 
7 administratorów.

Wyżej wymienieni będą zatrudnieni na majątkach. 
Dodania wraz z życiorysem należy kierować pod 

pewyższym odresem Wydział Personalny.
Naczelnik W ydziału Personalnego

126 (—) M* Węgrzynowski
■ ............... .....................................

ZGUBIONO leg. służbo­
wą wyd. W. K. O. S. na 
nazwisko Stopa Mieczy­
sław zam. ul. Lu bart o w- 
•ska 32.____________1»0 G
ZGUBIONO dowód oso­
bisty oraz świadectwo 
szkolne wyd. na nazwisko 
Bańtmzowłcz Stanisław 
zam. ul. Bychawska 13.

153 G

N A U K A

KORESPONDENCYJNE 
kursy Księgowości Kup. 
Inst. W, Z. w Lublinie, 
Bernardyńska 14, Skryt­
ka pocztowa 15. Zapisy 
; nformacje 9 U

R O Ż N E

UNIEWAŻNIA sie konce­
sję na sprzedaż A-robów 
spirytusowych, wydanycn 
na imię Lubelskiej Spół­
dzielni Spożywców za 
Nr. 504 j 508. - 149 K

OGŁOSZENIE. W związ­
ku z likwidacją majątku 
Niemce pow. Lubartów 
wszelkie zobowiązania i 
wierzytelności regulowa­
ne będą przez Komisję 
przy Jednostce Wojsko­
wej w Lublinie ulica 
Szpitalna 12 pokój 61 w 
godzinach urzędowych w 
terminie do dnia 24-go 
stycznia 1949 r. Komisja 
Likwidacyjna 72 &



Nr 2! S7TĄNT1AR UmiT Sff. S

PKOF. DR JÓZEF PARNAS
Prorektor UMCS.

W sprawie rozbudowy UMCS
Jesteśmy zobowiązani redak 

eji „Sztandaru Ludu1' za ła­
skawe umieszczenie na czoło­
wym miejscu notatki sygnali­
zującej sytuację budowlaną 
Uniwersytetu i Miasta. Poczu­
wamy się do obowiązku zło­
żyć dodatkowe wyjaśnienie.

Wszystkim wiadome, że w 
Lublinie nie budowało się pra 
wie nic w ciągu lat 1944—43. 
Miasto na tym ucierpiało. By­
ły to może niedociągnięcia ze 
strony różnych czynników. 
Obecnie stan się radykalnie 
zmienił, zaś władze centralne 
zwracają baczną uwagę na bu 
downictwo w naszym mieście. 
Wyrazem tego jest m. in. do­
tacja Rady Państwa na okrę­
gi robotnicze. Uniwersytet 
nasz ucierpiał szczególnie na 
tym zastoju budowlanym.

W rezultacie tego delegat 
Min. Oświaty po wizytacji 
UMCS stwierdził, że pracuje­
my w najgorszych warunkach, 
jakich nie mają inne uniwersy 
tety w kraju. Nie mamy mini 
mum przestrzeni do życia i pra 
c>-Władze centralne, rozumie­
jąc to w całej pełni i uwzględ­
niając nasze prośby, poparte 
całkowicie przez Partię, — u- 
dzieliły nam olbrzymich jak 
na lubelskie stosunki, kre­
dytów na rok 1949. Otrzyma­
liśmy więc na budowę nowej 
dzielnicy klinicznej 111.000.000 
zł, na klinikę ginekologiczno- 
położniczą 39.000.000 zł, na za 
kład anatomii patologicznej
14.000. 000 zł, na stomatoiigię 
i dermatologię około 7.000.000 
zł, na instytut fizyki i chemii 
,14.000.000 zł, na dom profesor­
ski 20.000.000zł i na dom akade 
Ulicki 40.000.000 zł (są to 3 
pierwsze okiekty nowej dziel­
nicy uniwersyteckiej). Ponad­
to otrzymaliśmy na Wydział 
Farmaceutyczny 6.500.000 zł, 
na Wydział Rolny 11.500.000 
zł, oraz na Wydział Weteryna 
ryjny 10.500.000 zł. Przewi­
dziana jest dalsza dotacja 30 -
40.000. 000 zł na drukarnię uni 
wersytecką oraz przewidujemy

Dokąd dziś idziemy
JCOOOOOOOC Yyv>YvvyyvYYYioric

K I N A
APOLLO: „Dzieci ulicy" 

seanse: godż. 1*• iV,30, 20.
BAŁTYK: „Dwulicowa kobieta’1 

godz. 15, 17, 19-30
RIALTO: „Rodzina Artamono- 

wych“
godz. 15, 17, 19

T E A T B *
TEATR MIE.ISKL 

„Żołnierz i bohater11 
g. 19.30.

TEATR MUZYCZNY:
„Wiktoria i jej huzar" 
g. 19.30

wzrost kredytów na niektóre 
w'w pozycje o 40—50°/o.

Taki program budowlany, 
realny finansowo, czeka nas 
jako najważniejsze zadanie ro 
ku 1949, będącego wstępem 
do planu 6-cio letniego, w któ 
rym ma się zrealizować całko 
wicie projekt Miasteczka Uni­
wersyteckiego.

Niezależnie od powyższych 
kredytów budowlanych otrzy­
muje Uniwersytet w 1949 r. 38 
milj. zł na wyposażenie zakła 
dów, 12 milj. zł na umeblowa­
nie, 80 milj. na utrzymanie za 
kładów i pomoce naukowe. 
Wreszcie przewidziany jest 
duży zastrzyk kredytowy ze 
strony Komitetu dla Spraw Od 
budowy Nauki Polskiej przy 
Prezydium Rady Ministrów — 
na badania naukowe i wydaw­
nictwa.

Oto program imponujący w 
rozmiarach, który jest w stanie 
odrazu podnieść Uniwersytet 
na odpowiedni poziom lokalo­
wy i techniczny, ale wykona­
nie tego programu w zakresie 
budowlanym napawa nas naj­
wyższym niepokojem.

Jak wiadomo roboty budo­
wlane prowadzi wojewódzki 
Wydział Odbudowy przekazu­
jąc je do wykonania wyłącznie 
Firmom Społecznym SPB 5 
PPB. Niestety, wydaje się, że 
obie firmy nie są przygotowa­
ne do tak poważnych robót 
budowlanych. Mamy przykre 
doświadczenie z lat ubiegłych, 
kiedy minimalne programy wy 
konywane były z trudem i 
właściwie do dziś, jak np. 
gmach Wydziału Rolnego, nie 
są wykonane. A cóż dopiero bę

dzie z wykonaniem tak poważ 
nych inwestycji?

Jasne jest, że niewykonanie 
programu budowlanego, nie­
wykorzystanie przyznanych 
kredytów skompromitowało by 
nas wobec władz centralnych 
i pozbawiło by nas możliwoś­
ci realizacji dalszych planów 
budowlanych. Dlatego też nale 
ży za wszelką cenę dążyć do 
zmobilizowania wszystkich spo 
łecznych i prywatnych zaso­
bów materialnych, technicz­
nych i osobowych na terenie 
miasta i województwa, naleza 
łoby wzmocnić pod każdym 
względem SPB i PPB, poczy­
nić starania o wzrost przypły­
wu środków technicznych z o- 
środków przemysłowych kra­

ju. Jest to warunek, bez któ 
rego może się załamać plan in­

westycyjny.
Uniwersytet robi wszelkie 

wysiłki aby się do akcji budo 
wlanej należycie przygotować 
i jest gotów nawet mobilizo­
wać do prac prócz młodzieży 
akademickiej, jednostki Służ­
by Polsce itp.

Akademie ku m i Lenina
w 25-tą rocznicę Jego śmierci

U POCZTOWCÓW.
Staraniem organizacji PŹPR Od­

działu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy Urzędzie Poczto­
wym odbyła się dnia 20 stycznia br. 
o godz. 18 w świetlicy pocztowców 
uroczysta akademia ku czci Leuina.

Uroczystość zagaił prezes Związku 
Zawodowego Prac. Pocztowych ob. So 
bała Antoni, który* powołał na prze­
wodniczącego ob. Fjalę, a do prezy­
dium przedstawicieli partij politycz­
nych, Ligi Kobiet, organizacji spełecz 

| nych, Źw. Zawodowych i przodowni­
ków pracy.

Referat o Leninie wygłosił tow. Wa 
wrzoaiek.

Po referacie orkiestra pocztowców 
pod dyr. Tadeusza Partykiewjcza ode 
grała hymny narodowe Polski i ŻSRR. 
W części artystycznej recytowano wier 
sze Majkowskiego o Leninie, po czym 
orkiestra wykonała barkarolę Czaj­
kowskiego, fragment suity Peer Gyn- 
ta Griega i polonez II Noskowskiego, 
a na zakończenie uroczystości — Mię 
dzynarodówkę.

* * * «
W ZARZĄDZIE MIEJSKIM
Koło Towarzystwa Przyjaźni Pol­

sko - Radzieckiej wspólnie zc Zw Za w 
Samorządowców przy Zarządzie Miej

Popularyzacja dzieł Mickiewicza
poety  i publicysty 

programem „Roku Mickiewiczowskiego"
W dniu wczorajszym odbyło się 

w Woj. Wydz. Kultury i Sztuki ze­
branie Woj. Komitetu Obchodu 
150-leeia urodzin Adama Mickiewi­
cza. Zebranie było poświęcone omó 
wienlu ramowego planu pracy na 
najbliższą przyszłość. Do najważniej 
szych zadań Wojewódzkiego Komi-

Uchw ały Kongresow e
t ematem obrad Pl enum
Zw . Zew. Prac. Instytucji Sgołetzn.
W dniu 20 stycznia br. odbyły się 

obrady rozszerzonego plenum Zarzą­
du Okręgowego Z w. Zaw. Pracowni­
ków Instytucji Społecznych w obec­
ności przedstawiciela Zarządu Głów 
nego tow. Kaczorka. przedstawiciela 
KW PZPR tow Bienia oraz przedsta 
wiciela OKZZ tow. Prolla.

Porządek dzienny obrad obejmo­
wał sprawozdanie pokongiesowe 
tow. Bienia omówienie współzawod 
nictwa pracy na tle Czynu Kongre 
sowego, umowy zbmrowe, dyskusje, 
uchwały i rezolucje.

Umowy zbiorow e dla PIS omówił 
tow. Klaczyński Nowy układ zbio­
rowy przynosi realną podwyżkę 
płac, a równocześnie określa wyraź­
nie rolę koła związkowego w stosun 
ku do instytucji. Koło ZZ będzie 
spełniało funkcje podobne jak Rady

Zakładowe i będzie posiadało decy­
dujący wpływ na przyjmowanie, 
usuwanie i awansowanie pracowni­
ków.

Ważną pozycję w umowie stanowi 
określenie świadczeń socjalnych in­
stytucji, która wypłacać będzie 5°/o 
od poborów pracowników na akcje 
socjalne

W dyskusji tow. Mandryk zaakcen 
tował konieczność wzmożenia pracy 
ideologicznej w świetlicach w duchu 
marksizmu-leninizmu

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję, w której pracownicy instytucji 
społecznych zobowiązują się stać na 
straży czystości ideologii marksistów 
sko-leninowskiej i w myśl jej wska 
zań realizować budowę ustroju so­
cjalistycznego w Polsce.

G. S.

SOBOTA, 22 stycznia
5,20 Koncert. 6,10 Dziennik. 6,30 

Muzyka. 7,00 Powt. wiad. dzienni­
ka 7 25 Muzyka. 8,30 Stare i no­
we" (3). 9,15 Audycja ZNP. 9,30
Wszechnica Radiowa. 12,00 Wiad. 
południowe. 12,20 Utw. skrzypcowe.
12.45 Aud. dla wsi. 15.30 Historia 
dziadka do orzechów. 16,00 Dzien­
nik. 16.30 Harcerstwo idzie naprzód.
16.45 Przy sobocie po robocie. 17,45 
Aud. KCZZ. 16 00 Lekcja rosyjskie­
go. 18.15 Melodie taneczne. 18,45 
Aud. świetlicowa. 19,00 o  dziele Mi 
chała Szołochowa. 20,00 Dziennik. 
20,50 Pogadanka. 21,00 Koncert. 
2L45 Zaczęło się 22 stycznia — aud. 
poetvcka. 22,00—0,50 Karnawał ro­
botniczy (w przerwie o 23.00 ostat 
nie wiadomości)*

Sprawa Szymańskiego odroczona 
d o  d n f o  20*

W późnych godzinach trzeciego 
dnia procesu św. Jarosz, b. prezy­
dent m. Lublina stwierdził, że maja 
tek Bielszczyzna powinien być samo 
wystarczalny Sw Kisiełewicz nie 
miał zastrzeżeń co do gospodarki 
osk. Szymańskiego Zeznania nato­
miast świadków Mitury i Łosow- 
skiego, pracowników fabr. „Lubań- 
Wronki1’, poważnie obciążyły oskar­
żonego. który nie wywiązywał się z 
powziętych wobec ich fabryki zobo­
wiązań

Św. Smólski, sekr Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych, zeznał, iż stale zmuszony 
był interweniować w sprawie wy­
płat dla robotników majątku Biel- 
śzczyzna, gdyż Szymański zalegał z 
wypłatami mimo zatządzeń świadka. 
Sw. Bo janowski stwierdza , że osk 
groził mu wydobytym pistoletem 

Po zeznaniach nacz Szczepańskie­
go, potwierdzających niedociągnięcia 

1 gospodarki Szymańskiego, św. Res-

pond, starszy insp Biura Kontroli
podał, że deficyt Biełszczyzny za rok 
1947 wyniósł 1 400 tys zł. Po jego 
zeznaniach dalszy ciąg rozprawy 
przeniesiono na dzień 21 bm.

Jako pierwszy w czwartym dniu 
procesu zeznnwa1 św Marczak, ogro 
dnik maj. Bielszczyzna, potwierdza­
jąc złe traktowanie robotników przez 
Szymańskiego. Świadek przyznaje 
jednak, że Szymański zaproponował 
mu przeniesienie mebli do swego 
mieszkania, gdy izbę świadka zalała 
powódź. Świadek Butrym zaprze­
czał, jakoby oskarżmy posiadał 
w ogóle broń. Następny świadek, 
ogrodniczka Królikowska, wystawiła 
oskarżonemu opinię człowieka praco 
witego i ludzkiego.

Po zeznaniach świadków sąd udał 
się na naradę w wyniku której spra

tetu należy czuwanie nad urządza­
niem akademii w Lublinie, w po­
wiatach i gminach, dostarczanie bi 
bliotekom powszechnym i świetli­
com dziel Mickiewicza, prelegen­
tów i tekstów prelekcji oraz zorga­
nizowanie turnieju recytatorskiego 
w Lublinie.

Dyskusja skoncentrowała się wo­
kół sprawy zorganizowania tego 
turnieju. Postanowiono, że odbędzie 
się on w Lublinie w październiku, 
a udział w nim wezmą świetlice ro 
botnicze i chłopskie oraz młodzież 
szkolna, po eliminacjach na konkur 
sach powiatowych (po 3 osoby z po 
wiatu).

Obchody organizowane przez Wo 
jewódzki Komitet przy współpracy 
z komitetami powiatowymi i gmin­
nymi mają na celu zaznajomienie 
szerszych mas społeczeństwa, zwła­
szcza środowisk robotniczych i chło 
pskicli z twórczością A. Mickiewi­
cza.

Organizowane w tym celu akade 
mie i konkursy mają pokazać Mic­
kiewicza nie tylko jako poetę, ale 
przede wszystkim jako rewolucyj­
nego płomiennego publicystę,

skim zorganizowało w doju 20 bm. 
uroczystą akademię w dwudziestą pią 
lą rocznicę śmiercj wielkiego Lemna.

Referat o życiu i działalności Leni­
na p. t. „Lenin — geniusz rewolucji ‘ 
wygłosił prez. mjasła Stanisław Krzy 
kala, odczytując na zakończenie przy 
sięgę Stalina po śmierci Lenina.

W części artystycznej wystąpił 
chór samorządowców oraz „Czwórka 
Lubelska", która odśpiewała kilka 
pieśni w języku rosyjskim.

W E Z W A N I E
Prokuratura Sądu Okręgowego W 

Lublinie wzywa wszystkie osoby, 
posiadające wiadomości o zbrodni­
czej działalności Emila Wróbla, sy 
na Ignacego, urodzonego 10 marca 
1906 r., członka SS w stopniu Rot. 
tenfuehrera i gestapowca do zgło­
szenia się w Prokuraturze Sądu 
Okręgowego w Lublinie, ul. Krak. 
Przedm 76 pokój nr 42, celem zło­
żenia zeznań lub podania swoich 
adresów.

Emil Wróbel był tłumaczem i 
strażnikiem Więziennym w siedzi­
bie Gestapo lubelskiego przy ul. 
Uniwersyteckiej 3 (pod Zegarem), 
brał udział w ' egzekucjach i bada­
niu więźniów, bijąc i znęcając sie 
nad nimi.

Z a g i n i o n y
7 -stycznia br. przyjechał do Lu­

blina Franciszek Salek zam. we wsi 
Laski gmina Suskowola. Od tej 
chwili wszelki ślad po nim zaginął. 
Sałek .blondyn w wieku 62 lat, u- 
brany był w* brązowy sweter uni. 
form kolejowy, buty z cholewami i 
narciarską czapkę.

Ktokolwiek widział zaginionego 
proszony jest o podanie szczegółów 
do Wydz. Śledczego Komendy Mi* 
si a MO w Lublinie.

Śmierć od czadu
Do szpitala SS Szarytek przywie 

ziono małżonków Wójcickich, któ­
rzy ulegli ciężkiemu zatruciu cza­
dem. Mimo usilnych ząbiegów le­
karskich Stefan Wójcicki po dwóch 
dniach zmarł. Żonę jego zdołano 
utrzymać przy życiu.

--------- O----------

Na RTPD
Pracownicy Lubelskiej Izby Rze­

mieślniczej zebrane dla uczczenia 
Zjednoczenia Partii Robotniczych 
— 3.288 zł przekazali na RTPD.

Na Pom oc Zim ową
Załoga Pracowni Krawieckiej przj 

ul. Bychawskiej 104 wpłaciła na Po 
moc Zimową zł 500.

S t P O J t F  ♦ SB*$PBST
Concordia (Piotrków) — Lubli- 

nianka w boksie.
W niedzielę, 30 bm. odbędzie się 

w Lublinie towarzyski mecz pię­
ściarski między Concordia z Piotr­
kowa i Lublinianką. Piotrkowianie 
przyjadą w swym najsilniejszym 
składzie z Brzóską, który w meczu 
tym spotka się z Baranem.

Odra i Skra (Szczecin) zapraszają 
pięściarzy Lublinianki.

Po błyskotliwym zwycięstwie Lu 
blinianki, odniesionym nad swym 
groźnym rywalem Zjednoczonymi 
(Bydgoszcz) — przyszły zaproszenia 
na rozegranie towarzyskich śpot- 
Jcań w Szczecinie z miejscowymi 
drużynami Odry i Skry. Goście pro 
ponują Lubliniance termin 19 i 20 
lutego br Pertraktacje trwają.

Lublinianka wyjedzie do Wrocła­
wia a ZZK (Olsztyn) przybędzie 

do Lublina.
W dniu 6 lutego br. pięściarze 

wojskowych rozegrają z Samorzą­
dowcem we Wrocławiu ostatni swój 
mecz z cyklu spotkań o wejście do

vvę Szymańskiego odroczono do dnia j Ligi bokserskiej. W wypadku, gdy- 
2'6 bm i by Wrocławianie przegrali, względ­

nie tylko osiągnęli wynik remiso­
wy — drugie miejsce przypadłoby 
Lubliniance.

Należy przypuszczać, że wojsko­
wi, podniesieni na duchu po ostat­
nio odniesionym zwycięstwie nad 
faworytem do I Ligi — Zjednoczo­
nymi — zrobią drugą niespodzian­
kę i pokonają gospodarzy, gdyż le 
oretycznie oni mają większe szan­
se.

W tym samym dniu drugi garni­
tur pięściarzy Lublinianki rozegra 
towarzyski mecz z drużyną ZZK- z 
Olsztyna.

Tylko czterech ping - pongistów 
polskich ma wyjechać na mistrzo­

stwa świata.
.Na mistrzostwa ~ ~ó - pongowe 

świata, które r  czną się w dniu 
4 lutego br. w Sztokholmie wyje­
dzie z Polski tylko czterech zawod­
ników. W obecnej chwili są pewne 
dwie kandydatury: Ehrlicha i Ga­
ja. Przypuszczalnie dwoma następ­
nymi będą znani lubelskiej publicz 
ności Otręba i Kawczyk (obydwaj 
zp Śląska).

Kierownikiem ekspedycji będzie 
prezes PZTS — dyr. Górsld. Wy­
jazd nastapi w dniu 2 lutego ze 
Szczecina.
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NOWY STOP
i Technicy radzieccy wynaleźli 
i nowy stop, który posiada właś­

ciwości magnetyczne dwudzie­
stokrotnie silniejsze od wszyst­
kich dotychczas znanych ciał. 
Nowy ten magnes znajdzie sze­
rokie zastosowanie w technice i 
chirurgii.
TAJEM NICA  .PO W O D ZEN IA "

Los książki na rynku amery­
kańskim zależy całkowicie od po 
stawy recenzenta, postawa re­
cenzenta zaś bynajmniej nie stoi 
w jakimkolwiek związku z jej 
prawdziwą wartością lub upodo 
baniem publiczności. Po prostu 
kierownik działu przeglądu ksią 
żkowego w dzienniku „New York 
Times'1 na rozkaz kier. koncernu 
Hearsta wydaje odpowiednią o- 
pinię o książce, po czym rozpo­
czyna się ruch w księgarniach. 
Smak czytelnika, jego zaintere­
sowania i potrzeby nie są tu bra 
ne w rachubę.

ZALESIENIE ASTRA CH AŃ ­
SK ICH  WYDM PIA SZCZY ­

STYCH
Z wielkim rozmachem prowa­

dzi się prace przy zalesieniu 
wydm piaszczystych w obwo­
dzie astrachańskim. W rejonie 
krasnojarskim i przywołżańskim 
utworzono specjalne gospodar­
stwa leśne.

Ostatnio ekspedyfcja meliora­
cji leśnej zbadała część obsza­
rów piaszczystych, na których 
powstanie państwowy pas zale­
sienia. Wiosną na stepy przywoł 

' żańskie wyjedzie inna ekspedy- 
’ cja, która zbada 50.000 ha obsza­

rów piaszczystych.
| Na podstawie wyników jej ba 
’ dań zostanie opracowany plan 

zalesienia wydm. W ciągu roku 
1949 — 3.500 ha obszarów piasz­
czystych zostanie obsianych od­
pornymi na posuchę trawami.

SŁONIE MAJĄ DOBRĄ 
PAMIĘĆ

Tyle się mówi o inteligencji sło 
ni. Popatrzmy czy rzeczywiście 
posiadają one po temu odpowięd 
nio rozwinięty mózg. Mózg sło­
nia waży tylko ok. 4,5 kg czyli 
1/800 ogólnej wagi jego ciała pod 
czas gdy przeciętna waga mózgu 
człowieka waha się w granicach 
1.300 gr, co stanowi prawie 1/40 
jego wagi. W porównaniu z in­
nymi zwierzętami, wyKazują sło 
nie dobrą pamięć, na którą skła 
dają się doświadczenia sięgające 
120 do 150 lat życia. M. in. znają 
użyteczność pewnych mineral­
nych wód. Słonie półn. Rodezji 
znane są z regularnych wędró­
wek do odległego o setki km sło 
no -  gorzkiego jeziora zwanego 
przez tubylców Cz,patak (Szpi­
tal). Tam wielkie te trąbowca 
zażywają kąpieli w celu oczysz­
czenia się od pasożytów i zagoję 
nia ran na skórze.

Sukcesy przemysłu radzieckiego t t J t  i'

Rok 1948, trzeci rok powojen 
nej pięciolatki stalinowskiej, 
był dla leningradczyków ro­
kiem wspaniałych osiągnięć. 21 
grudnia r ub. przemysł Lenin­
gradu wykonał roczny plan glo 
balnej produkcji w 105,9%. 
Produkcja przemysłu leningra- 
dzkiego wzrosła w porównaniu 
z rok;em 1947 o 23,1%. W cią­
gu 10-ciu miesięcy 1948 roku 
wydajność pracy w przedsię­
biorstwach leningradzkich prze 
kroczyła o 9% poziom 10 mie­
sięcy 1947 roku i o przeszło 
38% poziom wydajności przed­
wojennego roku 1940. Z górą 
21 tysięcy stachanowców lenin 
gradzkieh wykonało w 1948 r. 
po przeszło dwie normy roczne.

Przedsiębiorstwa Leningradu 
i obwodu leningradzkiego, osią 
gnęły poważne sukcesy w wal­
ce o obniżenie kosztów włas­
nych produkcji i o ponadplano 
wą akumulację socjalistyczną. 
W ciągu 11-tu miesięcy 1948 r. 
przemysł leningradzki dał prze 
szło 750 milionów rubli ponad 
planowych nagromadzeń.

Prżemysł budowy maszyn w 
Czelabińsku, Złatouście i Ko- 
piejsku, rozpoczął obecnie se­
ryjną produkcję nowych skom 
plikowanych . maszyn i zespo­
łów, których pierwsze próbne 
modele zostały skonstruowane 
w r. ub.

W zakładach budowy maszyn 
imienia Lenina w Złatouśeie 
prowadzi się przygotowania do 
masowej produkcji kombaj­
nów. Czelabińskie zakłady pro­
dukcji maszyn automatycz­
nych, przystąpiły do seryjnej 
produkcji skomplikowanych

maszyri do oczyszczania ziarna. 
Nowa uniwersalna maszyna ró 
wnocześnie oczyszcza i sortuje 
ziarno rozmaitych upraw.

W kopiejskich Zakładach Bu 
dowy Maszyn Górniczych imię 
nia Kirowa organizuje się obec 
nie seryjną produkcję ekskawa 
torów — potężnych maszyn o 

.wadze 180 ton każda. Maszyny 
te przeznaczone są do wydoby 
wania węgla na odkrywkach. 
Maszyna wydobywa do 350 ton 
węgla na godzinę.

W roku bieżącym w Ust-Ka- 
tańskiej Fabryce Wagonów itr* 
Kirowa, rozszerza się produk­
cję wagonów tramwajowych..

W ciągu pierwszych 10-ciu 
dni stycznia kombinat „Tu- 
tangd“ wydobył kilka pociągów 
węgla ponad plan. Górnicy ko­
palni nr 3 trustu „Skuratowu- 
gol", nr 21 trustu „Wołechowu- 
gol“, nr 24 trustu „Towskowu 
gol", przekroczyli już poziom 
wydobycia węgla przewidziany 
przez plan 1950 roku.

Spółdzielnie fryzjerskie
Coraz to więcej kupców i rze­

mieślników czechosłowackich 
przystępuje do spółdzielni handlo 
wo - wytwórczych, 'oddając swe 
ubikacje, zapasy i siły pracowni­
cze do dyspozycji wielkim przed­
siębiorstwom spółdzielczym. O- 
statnio w Brnie na Morawach za 
łożona została wielka spółdziel­
nia fryzjerska, która otwarła już

kilka doskonale wyposażonych 
salonów w'śródmieściu, a nieba­
wem- otworzy kilka salonów na 
przedmieściach. Praca w tych za 
kładach dostosowana zostanie do 
czasu klientów, którzy czasami 
zatrudnieni są c.ż do późnego wie 
czoru. Spółdzielnia ta obejmie 
również handel kosmetykami.

kg złota monetarnego. Gdyby z te 
go złota odlać kopię piramidy 
Cheopsa, to miałaby ona podstawę 
■długości i szerokości 64 m i wy­
sokość 45 m. Rozumie się, że ta­
kiej ilości złota na kuli ziemskiej 
nie posiadamy Roczna produkcja 
złota na całym świecie wynosiła 
ok. 1.100 t., a więc, gdyby się chcia

O H U M O R
Dozorcy Pragi proszą eleganc­

kie panie, aby były tak łaskawe 
i przedłużyły swoje długie suknie 
jeszcze o ćwierć metra.

(Dikobraz).
*  *  *

Spotkuli sj>; dwaj niemieccy sędzio­
wie. Mówj jeden: To jest nieszczęście 
panie kolego. Wyobraźcie sobie, że 
musiałem skazać byłego zastępcę 
gauleitera NSDAP na miesiąc wie­
zienia z zawieszeniem, jedynie za ta, 
że miał na sumieniu śmierć 500 jeń­
ców rosyjskich."

Mów- drugi: „Straszne, straszne. 
Ale to jeszcze nic w porównaniu z 
moim wypadkiem. Niedawno musia­
łem zwolnić jednego komunistę jedy­
nie dlatego, żc był niewinny".

(Dikobraz)
* * »

Lekarz: Wygląda pan dużo lepiej. 
To skutek mojej rady, gdy poradzi­
łem panu zmianę.

Pacjent: Tak.
Lekarz. No? Dokąd się pan udoi? 
Pacjent: Do innego lekarza...

fTMtAKrfl

MAŁA M ALARKA
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Ile kosztowała wojna?
Łączne koszty ostatniej wojny i ło zapłacić za obecne zniszczenie 

wynoszą, jok obliczają statystycy, ! złotem, należałoby przez tysiąc lat 
około 730 miliardów dolarów, co j gromadzić złoto z całego globu 
w przeliczeniu na złoto dałoby 1 i ziemskiego. ,
miliard 219 milionów 100 tysięcy I------------------------------------------

Mała Brenda Daughty tworzy w na­
tchnieniu i skupieniu... Praca pasjo­
nująca i byłoby tak przyjemnie, gdy­
by ten nieznośny pędzel nie wypadał 
ciągle z ręki. Dolna część obrazu jest 
już na wykończeniu., do górnej po­

trzebne jeszcze tylko krzesełko!

Amerykańska Agencja Dećera 
ted Press stwierdza, że stale 
zwiększają się wpływy bankie­
rów i przemysłowców na wycho 
wanie młodzieży. Ponad 30 wyż 
szych szkół i uniwersytetów na 
leży do przedstawicieli wielkiego 
kapitału.

* * *
Rząd Queuille‘a nakazał usunąć 

3 000 robotników, strajkujących 
w zakładach samochodowych 
„Panhard le Vassor‘‘. celem uzy 
skania zwyżki płac. Premier 
Queuiile oświadczył, że nie zgo 
dzi się na podwyżkę robotniczych 
płac, gdyż nadal jest on zdania 
o konieczności zamrożenia ich.

Prezydent Truman wysłał oso 
biste orędzie do rządu Izraela, 
prosząc go o zaniechanie ekspan 
sji terytorialnej za pomocą śród j 
ków wojskowych.

* * *
Brytyjski zarząd wojskowy po 

dał do wiadomości, że począwszy | 
od dnia 1 marca br. żaden zbrod 
niarz wojenny ani kolaboracjoni 
sta z brytyjskiej strefy okupa­
cyjnej Niemiec nie zostanie wy 
dany obcemu państwu.

Na kilkakrotnie wysuwane 
przez Polskę żądania wydania 
niemieckich zbrodniarzy wojen­
nych, brytyjski zarząd wojsko- 

t wy odpowiedział odmownie.
*  *  *

Eksploatowane przez Ameryka 
nów pola naftowe w Kuwait, w 
Zatoce Perskiej, oraz we wschód 
niej części Arabii Saudyjskiej bę 
dą głównym źródłem zaopatrze­
nia zachodnich Niemiec w r. 
1949, jak to oficjalnie podały do 
wiadomości władze Bizonii.

Na transakcjach tych najlepiej 
zarobi Standard Oil of New Jer 
sey. ' I

*  *  *

Zachodnio - niemieccy studen 
ci powrócili do „tradycyjnych" 
pojedynków. Przed kilkoma dnia 
mi odwieziono do szpitala paru 
studentów, z poważnymi ranami 
ciętymi i kłutymi twarzy.

* * *
Amerykańska policja wojsko­

wa „usunęła" beznogiego inwali 
dę z Kaertnerstrasse, na której 
to u lic y  z n a jd u ją  s ię  n a jb a rd z ie j
eleganckie magazyny Wiednia.

Powodem usunięcia inwalidy 
był fakt, że „narażał on na 
szwank interesy handlowe i re­
putację" właściciela sklepu, do 
którego wszedł po 'jałmużnę.

Dwaj brytyjscy związkowcy, 
David Barret i George Handley, 
którzy udali się do Kanady prze 
pracowawszy uprzednio kilka 
miesięcy w młodzieżowych ochot 
niczych brygadach pracy w kra­
jach Demokracji Ludowej, zosta 
li po swym przybyciu zaareszto­
wani przez kanadyjską policję.

ALEKSANDER KONONOW
Aleksander Kouonow urodził się w r. 1895. Pvsać 

tacząl w r. 1930 drukując w pismach i gazetach szereg 
szkiców j opowiadań. W r. 1934 ukazała się jego powieść 
„Skasowanie Mefistofelosą". Od r. 1937 Konouow pisze 
przeważnie dla dzieci. W tym czasie „Dietgiz" (Państwo­
we Wydawnictwo dla dzieci) wyd ł jego opowiadania 
o Czapajewie. W pismach dla dzieci ukazały się takie 
jego opowiadania jak: „Na Rzece Szusz *, „Sztukmistrz *, 
„Mały Lu". Ale największy rozgłos zyskała książka 
„Opowiadania o Leninie". Choć napisana dla młodzieży, 
okazała się utworem, który mogą czytać ludzie w każdym 
wieku. Wydawnictwo Wojskowe wprowadziło ją do „Bi­
blioteki czerwonoarmisty". Rzecz charakterystyczna, ie 
za granicą książka ta Kononowa o Leninie została wyda- 

' na dla czytelników dorosłych. Przełożono ją na ‘21 ję­
zyki.

Podczas ostatniej wojny A.. Kononow napisał powieść 
„Dnie Sergiusza Głuszkowa", książkę „Szałas'* 'o dzie­
ciństwie Lenina) wiele opowiadań.

W r. 1945 nowe opowiadania A. Kononowa o Leninie 
uzyskały pierwszą nagrodę na konkursie na najlepszą 
książkę artystyczną dla dzjeei.

iii A J
Gdy nadszedł ł maja, za chatami szuszeńskiini 

leżał jeszcze śnieg. A po rzece płynęły szare kry, ude­
rzały jedna o drugą i roztrzaskiwały się z hukiem.

Raho przyszedł do Włodzimierzu Iljicza zesła­
niec, którego w Szuszeńskim wszyscy nazywali czap­
nikiem. Był to zesłany na Sybir robotnik polskiej 
fabryki, w której wyrabiano kapelusze i czapki. Stąd 
otrzymał to przezwisko.

Wystroił się tego dnia świątecznie: włożył nową 
marynarkę, biały kołnierzyk. I twarz jego miała 
'ńwnież wygląd świąteczny i wesoły.

— No czas już! — zawołał jeszcze na progu.
Przygotowywano się niedługo. Po chwili W lo- 

dzimierz Iljicz, Nadzieja Konstantynówna i ich gość 
szli już przez ulicę. A przed nimi biegł pies Wło­
dzimierza Iljicza, zwany Żeńką. Był to dobry wesoły 
pies. Włodzimierz Iljicz nauczył go różnych psich 
sztuk: umiał posić w zęliach oo mu kazano, wiedział 
jak trzeba się zachowywać na polowaniu i nie bat 
się ani lodowatej wody, ani kłujących krzaków.

Teraz skakał na przedzie, ogłupiały po prosiu 
z radości, z wiosennego słońca i leśnych zapachów, 
które przynosił ze sobą wiatr. 1 wszyscy śmiali się 
patrząc na jego zabawne skok:.

W ten sposób śmiejąc się i rozmawiając do­
szli do chały, w której mieszkał pewien zesłaniec, 
młody robotnik putdowski.

Ten ucieszył się bardzo na widok gości i prag­
nął ich usadowić, co okazało się rzeczą niełatwą: w 
malutkim pokoiku siało tylko jedno krzesło. Wtedy 
robotnik przyniósł długą ławkę od gospodarzy: miej­

sca by na niej starczyło, gdyby usiąść w jednym sze­
regu.

Ale dzisiaj siedzieć w chacie nikt nie miał ocho­
ty: za oknem świeciło słońce, ciepły wiatr łtulał po 
ulicach, na rzece trzaskały kry.

— Chodźmy na pole! — rzekł Włodzimierz 
Iljicz. — Będziemy tam świętować.

Trzeba było iść brzegiem rzeki Szusz. Żeńką 
śmiało rzuciła się do wody — popędziła za krami. 
A psy szuszeńskie, gdy to zobaczyły, zaczęły na nią 
szczekać. Same bały się lodowatej wody.

Przyleciała z lasu sroka, bardzo strojna w swych 
czarny!h i białych piórach, z ciekawością spojrza­
ła jednym okiem na Zeńkę, potrajkotała coś w swym 
sroczyin języku i odleciała.

Ż brzegu wszyscy weszli na pagórek. Było tu 
zupełnie sucho. Słońce nie ty łk i, tże osuszyło rudą 
zeszli roczną trawę, ale i nagrzało dobrze -demię. 
A na jednej stronie pagórka tam, gdzie co dzień 
dłużej świeciło słońce, już przebijały się ku górze 
nowe trawki, osGe j cieniutkie, podobne do zielo­
nych igiełek.

Pagórek podobał się wszystkim. Każdy zaczął 
wybierać sobie lepsze miejsce, gć ic by mógł usio‘ć.

Włodzimierz Iljicz zaproponował od razu
—  Ino, có ż , z a ś p ie w a m y !
I pierwszy zaczął:

„Towarzysze, śmiało razem...“
Inni podchwycili.
Lenin zawsze śpiewał pieśni rewolucyjne z za­

pałem.
(c. d. n.)

Pismo \Vojeivoit?kił-gr Komitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Nakł. Kobotn. Spóldz. Wydawniczej „Prasa" Rrdrkcja Lublin, Hipoteczna 5, I Administracja Lublin. 
Krak. Przed in. 62 Telefony: Redakcja 20104, Bedafctoi Naczelny 26-93. Dyrektor i Administracja 34-56, Kolportaż 39-02, Buchalteria 27-23, Ogłoszenia 23-72, Rozdzielnia 20-5L 
Konto czek. PKO Nr 11-445. Warunki Prenumeraty: prenumerata miesięczna na miejscu zł 100, wysyłka pocztą zł. 120, z odnoszeniem do domu zł 150, nranumerata chlorowa 

jX 2 6 2 y  ’ d  75. Odbita eeełeukanat Państwowych Lubelskich Zakładów Graficznych w Lublinie, Zamojska 12.


